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Konlcrcncla czterech mocarstw 
w sprawie IJnji Naddunajskiej

odbędzie
Wiedeń — 1. 4. (PAT). „Neues Wiener 

ageblatt“ donosi, źe konferencja czterech 
ocarstw odbędzie się w przyszłym tygodniu, 
fychać, że istnieją dwa projekty tekstów no- 
f kolektywnej msjąoej być wręczoną pań- 
wom naddunajskim. Definitywnie ostatecz- 
ie tekst noty ustalony będzio w Londynie.

Londyn — 1. 4. (PAT). Donoszą oficjalnie, 
| konferencja czterech mocarstw Anglji, Fran- 
|i, Włoch 1 Niemiec w sprawie współpracy 
aństw naddunajsidch odbędzie się w Londy- 
fe w połowie przyszłego tygodnia.

Londyn, 1. 4. (PAT). „Times" w depe- 
zach swych korespondentów z Berlina i 
feymu «twierdza, że zapowiedziana na po 
iedzćałek konferencja francusko-brytyjska 
r Londynie wywołała niezadowolenie w 
ferliinfe ! Rzymie. Pierwotna propozycja, 
iby Niemcy wzdęły udz ał w konferencji 
urterech mocarstw wywołała w Berlinie 
radowolente, gdyż oznaczałoby to, że Niem 
ry wezmą udział jako równi między rów- 
lymi w konferencji. Obecna wizyta Tar" 
Heu w Londynie wywołała niepokój, gdyż

Pan Marsz. Piłsudski 
dzlckutc za tuczenia Imie­

ninowe
Warszawa, 1. 4. (PAT). Sekretariat oso 

Wety p. Marszałka Piłsudsk ego składa rf 
uefazem podziękowanie wszystkim '.nstytu 
ijowi i osobom, które z okazji imfen n p. 
Marszałka złożyły mu powinszowania, a- 
Iresy i upominki.

4 Pomoc siewna dla 
Kaszub

Ministerstwo Rolnictwa przeznaczyło 
fia akcję pomocy siewnej dla ptwiatów 
kaszubskich dotkniętych klęską nieuro­
dzaju 300.000 zł.

Podział przez p. Woiewodę powyż­
szych kredytów nastąpi w najbliższym 
zasie pomiędzy K. K. O. zainteresowa 
}ych powiatów.

Ziemianie pomorscy 
u MHnisfra Rolnictwa

Warszawa, 1. 4. (PAT). P. m mister roi 
nictwa i ref. rola. Ludkiewicz przyjął w 
dniu wczorajszym delegację związku zie­
mian województwa pomorskiego i poznać' 
»kiego.

Zmiana stfaiulu 
Banku Polskiego

Warszawa, 1. 4. (PAT). W nr 25 Dzień 
lika Ustaw ogłoszona została ustawa z dn. 
23 marca br. zawierająca zmianę statutu 
Banku Polskiego. Zgodnie z tą ustawą 
zm ana ta brzmi następująco: „Dług skar­
bu państwa na rachunku bezprocentowych 
kredytów, z których skarb korzysta pod.no 
si się do sumy nie wyżej niż 100 miljonów 
rł. przez cały czas trwania przywilejów w 
Banku. Ustawa weszła w życie z dniem o- 
głoszenia.

Podwyższenie sławek celnyck
Warszawa 1. 4. (teł. wł.). Wczoraj w 

Dzienniku Ustaw ukazało się rozporządzę 
nie podwyższające przywozowe stawki cel 
ue o 200 proc.

Pan eważ w swoim czasie przywozowe 
stawki celne podwyższone zostały już o 
100 proc., obecne rozporządzenie podwyż­
sza je jeszcze o dalsze 100 proc. Rozporza 
dzen.e to wchodzi w życie z dniem 1 kwiei 
nia r. b.

sic w przgszlirm tygodniu
utwierdza sfę tam przekonanie, że spotka­
nie czterech mocarstw zależne jest od roz 
mów Tardieu w Londynie.

Co się tyczy Rzymu, to wiadomość o 
przybyciu Tardieu do Londynu nie została 
w Rzymie przyjęta życzliwie, Prteważa

Wreszcie Niemcy będą muslały płacić 
swe zobowiązania mlcdzijnarodowe

Londyn, 1. 4. (PAT). Agencja Reutera 
upoważniona jest do ZAPRZECZENIA 
WIADOMOŚCI, WEDŁUG KTÓREJ JA-

Konferencja w Spalę
lematem obrad posiedzenia Klubu B. B. W. R.

Warszawa, 1. 4. (tcJ. wł.). W dniu 
dzisiejszymi odbędzie się plenarne po 
siedzenie klubu BBWR, które zagai 
dłuższem przemówieniem prezes klu 
bu Sławek. Bardzo możliwe, że pre> 
zes Sławek poruszy również sprawę

noraforjum mieszkaniowe dla 
bezrobolnijclł — przedłużone 

PScrwszu Ockrei Prczuslenia Rzulllei
Warszawa, 1. 4. (tel. wł.). Z dniem 1 dniu wczorajszym rozporządzenie Prezy

kwietnia rb. kończy się t. zw okres zimo- 
my, do którego zawieszono wykonanie eks 
misyj mieszkań i lub 2 pokojowych zajmo­
wanych przez bezrobotnych. Wobec za­
kończeń a tego okresu grozić mogła 
fala eksmisyj, która w pierwszym rzędzie 
dotknęłaby bezrobotnych.

Jak się dowiadujemy, ukazało się w

Znowu cień 
przesilenia nad przemysłem śląskim

Zafaré o place
Katowice — 1. 4. (PAT). W kopalniach 

rudy i cynku na Śląsku wypowiedziano urno 
wy pracownikom umysłowym na dzień 31-go 
kwietnia br.

Katowice — 1. 4. (PAT). Wczoraj po po­
łudniu odbyły się bezpośrednie rokowania 
między pracodawcami i związkami zawodowy­
mi w sprawie obniżenia płac w przemyśle 
przetwórczym żelaznym G. Śląska. Pracodaw­
cy wysunęli żądania. 21% obniżki płac, co 
związki zawodowe odrzuciły. Spór będzie prze­
kazany komisji arbitrażowej.

Katowice — 1. 4. (PAT). Pisma donoszą 
ze Śląska Opolskiego, źe na kopalni „Concor­
dia“ w Zabrzu unieruchomiono szyb „Her-

--------- ... ......

Zdobne skutki wpływów łilderowskicli 
w Gdańsku

Cłekawu ari^kul bcríSñ^k^céo >,Vorwari$“
AKCJA — podkreśla dziennik socjalisty*
czny.

Berlin, 1. 4, (PAT). „Vorwärts" ogłasza 
artykuł przedstawiający Zgubne skutki 
wpływów narodowych socjalistów na senat 
gdański.

Narodowi socjaliści nie mają of cjaln e 
przedstawicieli w senacie Wolnego Miasta, 
w praktyce jednak wywierają decydujący 
wpływ na wybór senatorów. Skutki tego 
wpiywu są dla Wolnego Miasta fatalne za­
równo w polityce wewnętrznej, jak i w sto 
sunkach zagranicznych.

W SENACIE WOLNEGO MIASTA PA 
NOSZY SIĘ DZIŚ NAJCIEMNIEJSZE RE‘ 

podejrzenie, źe obecnie rząd brytyjski bę­
dzie nalegał na odbycie niezwłocznie kon­
ferencji czterech mocarstw w Londynie, 
gdyby pobyt pp. Tardieu i Fland na zo­
stał przedłużony, konferencja mogłaby się 
odbyć zaraz.

KOBY RZĄD ANGIELSKI ZAMIERZAŁ 
ZAPROPONOWAĆ NOWE MORATO- 
RJUM W LOZANNIE DLA NIEMIEC.

konferencji w Spalę, którą odbył Pan 
Prezydent Rzplitej z b. premierami 
Nie jest jeszcze ustalone, czy wice* 
premjer Zawadzki wygłosi referat o 
obecnem położeniu gospodarczem.

denta Rzplitej z mocą ustawy przedłużają 
ce na pół roku tj. do 31 października rb. 
termin zawieszenia eksmisyj mieszkań 1 
do 2 pokojowych zajmowanych przez bezro 
botnych.

Zaznaczyć należy, źe jest to p erwszy 
dekret Prezydenta Rzplitej wydany na pod 
stawie pełnomocnictw.

man“. 1.000 górników pozbawionych zostało 
pracy. Wskutek braku zbytu na węgiel, zam­
knięte zostały jeszcze inne szyby.

Lecz mimo io o sir a waika 
z liruzuscftn

Katowice — 1. 4. (PAT). Komisarz demo- 
bilizaeyjny rozstrzygnął sprawę zamknięcia 
kopalni „Wolfgang“ w Rudzie, zatrudniające j 
2.310 robotników. Po dokładnem zbadania sta­
nu gospodarczego kopalni i odbyciu konferen­
cji z czynnikami zainteresowanemi okazała się 
możliwość utrzymania kopalni w mchu przy 
redukcji 1.100 robotników. Część zredukowa­
nych robotników będzie zatrudniona na in­
nych kopalniach.

/nów hlllcrowfiec obrimulc 
witsołći sianowtsho

Na stanowisko dyrektora zakładów u- 
bezipieczeń, wakujące po zmarłym n edaw- 
no dyrektorze Claessenie ma być miano­
wany według „Danziger Volksstlmmc" hit­
lerowiec Gallasch. Jest to więc dalsza pla 
nowa akcja obsadzania hitlerowcami sta­
nowisk w uizędach gdańsk eh.

L. Zdon
ministra Sokala |

Berno — 1. 4. (PAT). Po dłuższej choro­
bie zmarł tu wczoraj w nocy w klinice Lcden- 
hof minister Franciszek Sokal, polski delegat 
do Ligi Narodów. Eksportacja zwłok z Berna 
do Genewy nastąpi niezwłocznie, zaś z Gene­
wy do Warszawy prawdopodobnie w sobotę.

Genewa — 1. 4. (PAT). Niezwłocznie po 
otrzymaniu wiadomości o zgonie ministra So­
kala, prezes rządu związkowego Martin złożył 
wizytę kondolencyjną charge d'affairee Gwia­
zdowskiemu.

Na ręce p. ministra Zaleskiego przesłał dc 
peszę kondolencyjną Avenel, w zastępstwie 
nieobecnego sekretarza generalnego Ligi.

•» •
Zmarły wczoraj w Bernie ś. p. minister So» 

kal urodził się w 1882 r. Jest synem Emila 
Sokala, dyrektora stacji filtrów warszawskich, 
ukończył politechnikę warszawska z dyplo» 
mem inżyniera. W r. 1919 bierze czynny u* 
dział w organizacji Ministerstwa Pracy w cha= 
rakterze głównego inspektora pracy i do roku 
1922 stoi na czele inspektoratu. W r. 1919 
wziął udział w pracach ustawodawstwa pracy 
na konferencji pokojowej w Paryżu, a następ» 
nie byl pierwszym delegatem polskim na pierw 
sza sesję międzynarodowej konferencji pracy 
w Waszyngtonie w 1919. Na skutek jego in'» 
cjatywy zwołana została do Waszyngtonu mię» 
dzynarodowa konferencja inspektorów7 pracy. 
P. Sokal został członkiem jej komitetu organi­
zacyjnego. Mianowany przez rząd delegatem 
do rady administracyjnej międzynarodowego 
biura pracy, opuścił Ministerstwo Pracy i Op. 
Spoi, i został przydzielony do Prezydjum Ra» 
dy Ministrów w charakterze dyrektora komisji 
specjalnej. W r. 1924 był przedstawicielem 
polskim na pierwszą konferencję emigracyjną 
w Rzymie. Mianowany wiceprezesem tej kon» 
ferencji, był następnie stałym członkiem ko» 
mitetu organizacyjnego w drugiej międzyna» 
rodowej komisji administracyjnej. W listo» 
padzie 1924 r. mianowany został ministrem 
pracy i op. spoi, i pozostawał na tem stanowi» 
sku przez rok. Równolegle z pracami, których 
wymagało od niego to stanowisko, p. Sokal 
współpracował w dalszym ciągu w międzyna» 
rodowej organizacji pracy jako członek rady 
administracyjnej międzynarodowego biura pra 
cy, do którego p. Sokal byl delegatem polskim. 
Od 1919 do 1931 r. byl członkiem i przewodni» 
czącym całego szeregu komisyj w miedzynaro» 
dowem biurze pracy. W r. 1931 został jedno; 
myślnie wybrany przewodniczącym lLtej se» 
sji międzynarodowej konferencji pracy. P. So» 
kal brał udział w pracach Ligi Narodów od sa» 
mego jej utworzenia, byl członkiem delegacji 
polskiej na zgromadzenie Ligi Narodów. W 
r. 1926 został mianowany posłem nadzwyczajs 
nym i ministrem pełnomocnym oraz stałym 
delegatem polskim przy Lidze Narodów. Gdy 
Polska uzyskała w r. 1927 miejsce w Radzie 
Ligi Narodów, rząd polski zamianował mini; 
stra spraw zagr. swoim przedstawicielem w Ra 
dzie Ligi i p. Sokala jego zastępcą. P. Sokal 
reprezentował Polskę w różnych komisjach 
Ligi Narodów, byl m. in. członkiem komisji 
przygotowawczej do konferencji rozbrojenio» 
wej, członkiem komisji uzgodnienia paktu Kel» 
loga z paktem Ligi Narodów' t. zw. komisji 
i3»tu, której był przewodniczącym. Mianowa» 
ny drugim delegatem polskim na konferencję 
rozbrojeniową, nie może wziąć udziału w jej 
pracach wskutek ciężkiej choroby, której 
uległ.

P. Sokal wydał kilka dzieł z zakresu poli» 
tyki społecznej. Osierocił żonę Alarję z Wen* 
dów Sokalową, córkę znanego księgarza i wy« 
dawcy oraz syna Jana, przebywającego na 

studjach w Szwajcarji.
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Prace nad naprawa
W3

Opozycyjna prasa, po dziś dzień nic 
mogąca się uspokoić na temat szeregu 
prac, przeprowadzonych przez nasz Obóz 
w ciągu ubiegłej sesji sejmowej, przemil­
cza natomiast starannie najważniejszą 
kwestję, będącą m, in. również przedmio­
tem działania Sejmu w tej sesji, a miano­
wicie: — sprawę zmiany Konstytucji.

Milczenie opozycji jest tu wysoce zna­
mienne i nader wymowne. Dowodzi ono 
bowiem nietylko tego, że w pracach nad 
tym najważniejszym dla państwowego 
życia problemem opozycja nie zdziałała w 
ubiegłej sesji dosłownie nic, — ale że opo­
zycja, wbrew swemu konstytucyjnemu 
obowiązkowi, nie kwapi się wogóle do 
pracy w tej mierze.

Jak zawsze i wszędzie, — również i w 
tym wypadku ciężar pracy w ubiegłej se­
sji wziął na swoje barki nasz Obóz. Dnia 
i/.go marca, a więc właśnie w jedenastą 
rocznicę uchwalenia obecnie obowiązują­
cej Konstytucji, odbyło się ostatnie w cią_ 
gu sesji posiedzenie Komisji Konstytu­
cyjnej pod przewodnictwem pos. prof. W. 
Makowskiego. Przewodniczący stwier­
dził, iż od chwili ukonstytuowania się, 
Komisja Konstytucyjna odbyła 13 posie­
dzeń, na których rozpatrzono 8 referatów. 
Dyskusję cechowała swoboda zdań i po­
glądy ściśle indywidualne. Referaty w 
ogólnej tendencji zgodne były jednak z 
projektem klubu BBWR. — „Udział 
przedstawicieli innych ugrupowań — jak 
stwierdził prof. Makowski — zasadniczo 
był' nieżyczliwy i wyrażał się bądź to w 
całkowitej abstynencji, bądź był niesły­
chanie nikły“ . . .

Mówiąc o celach zasadniczych reformy 
Konstytucji, prof. Makowski wskazał: — 
„Powinniśmy dążyć do nadania Państwu 
takiej organizacji, któraby zapewniła mu 
potrzebną siłę, prężność i odporność, zdol­
ność zadośćuczynienia różnorakim po­
trzebom rozwijającego się życia społecz­
nego wewnątrz Państwa i w stosunkach 
międzynarodowych. Państwo Polskie nie 
tylko sprostać winno rozwojowi życia 
społecznego, ale zająć w ich całokształcie 
miejsce przodujące, zarówno pod wzglę­
dem osiągnięcia dla swoich obywateli naj. 
lepszych warunków moralnych i materjal- 
nych współżycia obywatelskiego, jak pod 
względem inicjatywy i pozytywnej akcji, 
zmierzającej do wzniesienia na wyższy 
poziom organizacyjny życia międzynaro­
dowego. Chccmy widzieć Rzeczpospolitą 
szczęśliwą nawewnątrz i szanowaną na- 
zevmątrz i chcemy przyczynić się do tego 
przez odnalezienie takich form organiza­
cji państwowej, któreby osiągnięciu tego 
celu dopomogły“.

Nie poszły więc na marne słowa p. Pre­
zydenta Mościckiego, który w orędziu 
swem z dn. 29-go sierpnia 1930-go roku, 
rozwiązująccm Sejm poprzedni, powie­
dział: — „Po dojrzałym namyśle stwier­
dzam, że najważniejszą rzeczą do pracy 
wszystkich obywateli Polski jest naprawa 
zasadniczych praw, rządzących Rzeczpo­
spolitą, gdyż stanowią one podstawę dla 
wszystkich praw, istniejących w Pań­
stwie. Naprawa jest konieczną, gdyż, nie­
stety, dotąd uniknąć nie można chaosu 
prawnego, istniejącego w Rzeczypospoli­
tej. Gdy przekonałem się, iż naprawy tej, 
pomimo moich usiłowań, dokonać nie po­
trafię zapomocą istniejącego obecnie Sej­
mu Rzeczypospolitej, zdecydowałem roz­
wiązać obecny Sejm i Senat“.

Tak więc Prezydent Rzeczypospolitej 
wyraźnie w orędziu swem wskazał, że po­
wodem rozwiązania Sejmu poprzedniego 
była niemożność przeprowadzenia w nim 
zmiany Konstytucji i że jako sprawę naj­
ważniejszą dla obecnego Sejmu zaleca do­
konanie pracy nad naprawą zasadniczych 
praw, rządzących Rzeczpospolitą. Prace 
Komisji Konstytucyjnej, zreasumowane 
przez prof. Makowskiego, są dowodem, że 
większość sejmowa, zgrupowana w B. B. 
W. R., nie zlekceważyła bynajmniej woli 
Głowy Państwa i że praca nad naprawą 
Konstytucji znacznie już posunęła się na­
przód.

Opozycja udajc, że o pracy tej „nic nie 
wie“, i lekceważy ją ufna, że również i w 
Sejmie obecnym nie znajdzie się większo­
ści kwalifikowanej dla przeprowadzenia 
zmian w Ustawie Konstytucyjnej z dnia 
17 marca 1921 r. Od czasu do czasu na 
szpaltach prasy opozycyjnej przebąkuje 
sic o tern, że Jziś jakoby „nie czas“ jest 

Konstytucji, gdy Państwo jest przywalo­
ne ciężarem kryzysu. Jest to, oczywiście, 
stanowisko czysto negatywne, pozbawio­
ne podstaw realnych. Wszystkie partie 
opozycyjne wiedzą doskonale, że zmiana 
Konstytucji marcowej jest pilną koniecz­
nością państwową. Jeśli do pracy nad 
projektem, wniesionym przez klub B. B.

I pobytu Harsz. Józefa Piłsudskiego w Egipcie

tern kompanji honorowej.

Na zdjęciu naszem widzimy fragment z przyjęcia Pana Marszałka przez króla Fuada Lego. 
Przed zamkiem królewskim Abdine iv Kairze ustawiła się kompanja honorowa gwardji kró: 
lewskiej. Zdjęcie nasze przedstawia moment gdy Pan Marszalek przechodzi przed fron;

Jest zwyczaj, że gdy iv prasie ukaże się ar 
iykuł czołowej osobistości jakiegoś sdronnict: 
ma, wówczas nawet przeciwnicy polityczni u: 
stosunkowują się do jego wywodów z pew: 
nym szacunkiem, mając prawo uważać je za 
glos poważny, rzeczowy. wyrażający istotę po 
glądów danego stronnictwa.

Tak się złożyło, że tuż przed hszym kwie: 
tnia w pomorskiej prasie Stronnictwa Narodo:' 
mego ukazały się aż dwa kolejne artykuły, 
pióra prezesa klubu parlamentarnego tej par: 
tji, posła prof. Rybarskiego. Chapeau bas, czy 
li -mówiąc po polsku: „nie w kij dmuchał“. 
Nazwisko. Firma. Prezes parlamentarnego 
klubu stronnictwa. O czemże to p. prezes pis 
sze? O „sanacyjnem pojęciu państwu“. J pi: 
sze oto tak:

„Podstawą ideologji sanacyjnej jest pod­
jęcie wszechwładzy państwa. Państwo jest 
wszystkiem. Może wszystkiego wymagać 
od swoich obywateli, nakładać na nich nie 
ograniczone ofiary, uzależniać od siebie 
wszystkie instytucje i organizacje spole: 
czne. Wszystkó co jest, co żyje życiem 
spolecznem, od państwa bierze swój począ 
tek i wraca do państwa. Najsilniejszym te: 
go przykładem jest „państwowe“ pojmowa 
nie samorządu, jako organu pomocnicze; 
go, który nie tylko pozosiaje pod nadzo; 
rem państwa, lecz wprost jest jego narzę: 
dziem, pozbawionem samodzielności“.
Tak, oczywiście, nie jest, — ale gdyby tak 

było, to byłoby to — wedle p. Rybarskiego — 
„zbrodnią i winą“ Obozu pomajowego. Przes 
cieramy oczy. Bo czy to przypadkiem ktoś 
jeszcze wyższy u» stronnictwie od p. Rybar: 
skiego, sam p. Roman Dmowski, nie napisał 
w „Myślach nowoczesnego Polaka“ takich oto, 
zgoła przeciwnych, słów:

„We wszystkich narodach, zwłaszcza w 
tych, których lud nie jest wykształcony w 
samorządzie, pod wpływem wysuwania się 
na widownię żywiołów umysłowo ruchli: 
wych, a pozbawionych politycznej kultury, 
zdarzają się często ludzie, którzy korzysta 
jąc z dobrodziejstw państwowego bytu, nie 
rozumieją ich źródła i nie zdają sobie stpra 
iry z tego, że to, co oni przeciwstawiają 
państwu, temuż państwu zawdzięcza owe 
istnienie i bez niego uległoby prędkiej za­
gładzie“.
Kio tu komu „zrobił kawał!“:—p. Rybarski 

p. Dmowskiemu — czy p. Dmowski p. Rybar: 
skiemu? Mniejsza z tern. Bo oto p. prezes 
wypisuje dalej pod adresem nastzego Obozu 
iwierdzenie, że:

„Państwo sanacyjne nie uznaje żadnej 
opozycji. Ponieważ siłę swoją czerpie nie 

W. R„ ustosunkowują się zgoła negaty­
wnie, to dlatego tylko, że nie mają nic do 
powiedzenia od siebie w sensie pozyty­
wnym, i że wiedzą doskonale, iż Konsty­
tucja obecna w żadnym razie nie może 
być i nic będzie zmieniona tak, by mogły 
kiedykolwiek jeszcze wrócić „złote czasy4 
minionego sejmowładztwa

z opinji publicznej (!) ponieważ nie budu: 
je na wolnych przekonaniach obywateli, 
lecz na przymusie, stara się przez przymus 
wytępić przeciwne sobie przekonania i ode 
brać im wszelki walor...“
Znów nie bardzo trzeba się wysilać na U; 

j dowodnienie p. prezesowi, że tak nie jest. Ale 
I gdyby nawet tak było, to nie my, lecz znów 
! nie kto inny, jak sam p. Dmowski, odpowie: 
działby p. Rybarskiemu słowami swojej książ 
ki, że w Polsce nie byłoby z tdm wcale źle:
— bo do jedności w państwie dochodzi się 
wedle słów p. Dmowskiego:

„zszeregowaniem tych, którzy mocno 
przy danej idei stoją, i zmuszeniem do po: 
oluszeństwa tych, którzy jej dobrowolnie 
uznać nie chcą“...
Tako rzecze pan Dmowski. Pin Rybarski, 

jego uczeń, wyznawca i od biedy następca,
— jest przeciwnego zdania. Znów mniejsza z 
tern. Bo tych „kawałów“ jest w enuncjacji p. 
Rybarskiego znacznie, znacznie więcej: Oto 
np. piorunuje on na to, że Obóz pomajowy 
podniósł i realizuje hasło państwowego wys 
chowania młodzieży, — podczas gdy p. Dmo; 
wski w „Myślach nowoczesnego Polaka“ mo: 
dlii się o realizację tego właśnie hasła iv Pol: 
sce, słusznie żaląc się, że

„o tem, żeby kształcić odwagę do życia 
samodzielnego, energję, rzutkość, inicjały: 
wę, żeby wyrabiać ludzi uczciwie umieją: 
cych brać z życia, co im się należy, a nie 
czekających, aż im będzie dane, — o tern 
u» wychowaniu naszem jeszcze mowy nie: 
ma“...
Tak, tak. Wszystko to za Stronnictwo Na: 

rodowe, które tego naprawić nie umiało i nie 
chciało, — odrabia teraz dopiero właśnie nasz 
Obóz, realizując program państwowego wycho 
wania młodzieży.

Czyżby to było możliwe, żeby p. prezes» 
klubu Str. Narodowego Rybarski popełniał 
tak jaskrawe, ciężkie grzechy lekceważenia 
katechizmu ideowego własnej partji i prży; 
kazań jego twórcy?...

Ach, nie. Wystarczy spojrzeć na datę i 
uprzytomnić sobie, że artykuły p. Rybarskie: 
go ukazały się w pomorskiej prasie Str. Na: 
rodowego tuż przed hszym kwietnia.

To nie p. Dmowskiemu chciał p. Rybar: 
ski urządzić ten primaaprilisowy „kawał“. Tyl 
ko pp. pomorskim publicystom owej prasy, 
którzy — me poznawszy się na dowcipie — 
z dobrą wiarą wydrukowali owe kompromituj 
jące artykuły, myśląc, że jest to poważny i 
rzeczowy wyraz poglądów ich własnego stron, 
nictwa. A to tylko p. prezes Rybarski zrobił 
Im taki „dowci puszek“...

Polacu w Niemczech 
w ahcii wyborczej

«1 o sejmu pruskiego >
W Berlinie odbył się zjazd polskojkatohc* 

kiej partji ludowej. Zjazd powołał do życia 
Komitet Wykonawczy, na którego prezesa po 
wołany został ks. dr. Domański, prezes Związ« 
ku Polaków w Niemczech. Na członków Ko» 
mitetu wybrano: księdza proboszcza Kozioł» 
ka, ks. Osińskiego, dr. Kaczmarka — kierowmi» 
ka naczelnego Związku Polaków w Niemczech. 
J. Baczewskiego — prezesa Związku Polskiet 
Towarzystw Szkolnych, Arkę Bożka — pos?« 
na śląski sejmik prowincjonalny, K. Donu 
mirskiego — wiceprezesa Związku Polaków 
w Niemczech oraz Zydora.

Zjazd postanowił w zbliżających się wybu< 
rach do sejmu pruskiego wysunąć własne IB 
sty polskie na wszystkich terenach zamiesza 
kalych przez ludność polską i wezwać wszyst 
kich rodaków do wytężonej walki o posłów 
polskich w sejmie pruskim.

Jako kandydatów na posłów z wspólnej z 
innemi mniejszościami w Rzeszy listy państwo 
wej zjazd wybrał dr. Kaczmarka, ks. dr. Do* 
mańskiego i Ledwolorza.

Występując do walki wyborczej Polacy w 
Niemczech wychodzą z założenia o niczbęd* 
ności ustawicznej 1 systematycznej działalno« 
ści w dążeniu do zdobycia dla siebie pełni 
praw kulturalnomarodowych i politycznych w 
Rzeszy. Wyrazem takiej właśnie walki — 
czytamy w „Dzieniku Berlińskim“ — było wy» 
sunięcie przez Polaków Xv czasie wyborów do 
parlamentu Rzeszy w wrześniu 1930 r. żądania 
utworzenia diecezji opolskiej z biskupemsFa» 
lakiem na czele oraz żądanie utworzenia aka* 
dcmji duchownej w’ Opolu, W' której wycho» 
waliby się prawdziwi duszpasterze ludu poi« 
skiego, kapłanhPolacy. Takich żądań jasnych 
i zasadniczych będzie coraz więcej, w* miarę 
jak będzie dojrzewać i krzepnąć spoleczeA» 
stwo polskie w’ Niemczech“.

Echa paniki 
w Prusach Wschodnich 
Nadprczydcni Sichr wyfadnla

W trzecim dniu posiedzeń sejmiku 
wschodu'o - pruskiego mówcy stronnclw 
prawicowych zaatakowali nadprezydenta 
Siehra za jego stanowisko w sprawie pa­
niki, jaką na temat niebezpieczeństwa poi 
skiego wytworzyła w dużej mierze ks’ążka 
Nitrama („Napad Polski na Prusy Wscho­
dnie"). Odpowiadając na zarzuty tych 
mówców, nadprezydent Siehr podtrzymy­
wał swo-je poprzednie stanowisko. Niebez­
pieczeństwo wprawdze stale Prusom 
Wschodnim zagraża, lecz w chwili obecnej 
obawy przed gwałtem polskim nie są uza­
sadnione. Władze cywilne w Prusach 
Wschodnich współpracują ściśle z Reichs- 
wehrą, a ’.eh wzajemny stosunek jest czy­
sto brany za przykład w innych prowin­
cjach. Stanowisko nadprezydenta w spra­
wie szkodliwości książki Nitrama podzia­
ła dowódca korpusu w Królewcu, Ze stro­
ny ministerstwa Reichswehry przyiznaje 
isię, że książka ta zaw era wiele prawdy i 
przedstawia możliwości, które nie są nle- 
moźl we. Skutkiem tej książki w pewnych 
okoTcach powstał run na kasy oszczędno­
ści i banki cofały kredyty. Sprawa obrony 
Prus Wschodnich nie może być wykorzy­
stywana do walk między partjami.

Na zarzut postawiony nadradcy Leh­
mannowi (z Obenprezydijum), że poświęca 
nieodpow edn’ą uwagę sprawie wyszkole­
nia bojowego młodzieży, a zwłaszcza na po 
da obrony przeciwgazowej, nćdpreryderń 
Siehr wziął w obronę Lehmanna, twier­
dząc, że praca jego jest b. owocna.

Sejmik wschodmio-pruski przyjął też do 
wiadomość' uchwałę Wydz ału Sejmowe­
go z dnia 19 lutego w sprawie protestu prze 
ciwko „prowokacjom ze strony polskiej" 
(Bratnia Pomoc w Gdańsku), Przedstawi­
ciel socjalistów, redaktor Wyrgatsch, nic 
wz ął udziału w głosowaniu,

„Program“ waldcma- 
rasa

»i«<»niisl«owano w Kownie
Artykuł b. premjera Waldemarasa, który 

ukazał się w pierwszym numerze założonego 
przezeń nowego czasopisma w Kownie został 
przez władze litewskie skonfiskowany.

W artykule tym — zawierający poniekąd 
program polityczny Waldemarasa — miał on 
dać wyraz przekonaniu, żc Litwa musi zacho* 
wać dobre stosunki 2 Niemcami o ile nie chce 
utracić nietylko Kłajpedy, ale i niepodległo­
ści.
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Dookoła sensacji hiflcrowskicl
Sensacyjne zaaresztowanie w Kłajpe­

dzie Niemca Beckersa za domniemane 
¡szpiegostwo nastąpiło w W. Piątek wieczo 
rem w chwili, gdy miał on zamiar wyje­
chać z miasta. Jak donosi „Berliner Tage- 
W&tt", Beckers był już poprzedn o obser­
wowany, przyozem ustalone zostało, że 
prowadził on rozmowy z szeregiem wybi­
tnych osobistości w Kłajpedzie. Zeznał on 
w śledztwie, że należy do stronnictwa nie­
mieckich narodowych socjalistów i że przy 
był do Kłajpedy jako „kierownik fabryki 
drzwi“. Znaleziono przy nim jednak plan 
gmachu Leimes Bankas w Kłajpedzie, sze­
reg notatek, odpisów tajnych rozkazów woj 
skowych, kopje listów i t. d.

Ustalono dalej, że Beckers odwiedzi! 
dwie wybitne osobistości w Kłajpedzie 
między innemi b. posła rozwiązanego sej­
mu i Informował się u niego w sprawie sy­
tuacji politycznej. Jak zeznały owe oso­
bistość, Beckers wypytywał się m. in o to, 
czy ludność terytorjum Kłajpedy spokojnie 
przyjmie zarządzenia rządu litewskiego, a 
zwłaszcza rozwiązanie sejmu.

Oświadczono mu; żtf ludność jest w traj-

‘ „Prezydent Poincare 
umarł“

łabz*>wa wtadomo$( 
prefekturu poElcIt paru kici

Przed kilku dniami rozeszła się, jak wiać 
domo, kolportowana w Paryżu, wiadomość o 
rzekomej chorobie i śmierci byłego prezyden» 
ta Poincarego, wywołując wszędzie żal glębo» 
ki i znajdując taką wiarę, że nawet wiedeń® 
ska „Neue Freie Presse“, nie czekając na po» 
twierdzenie smutnej wiadomości, podała obi 
szerny nekrolog wielkiego męża stanu.

Wiadomość okazała się następnie fałszywą, 
że jednak mogła znaleźć wiarę, temu nie moź® 
na się dziwić, jeżeli się zważy, że pochodziła 
od osoby, zajmującej wysokie stanowisko urzę 
dowe w stolicy Francji.

Wprost nieprawdopodobna, a przez to cie» 
kawa ta sprawa przedstawia się jak następuje:

Przez cale przedpołudnie 22 marca krążyła 
po Paryżu uporczywa pogłoska, że Poincare 
zachorował niebezpiecznie. Wobec tego nie 
hyło niespodzianką, gdy po południu prefekt 
policji paryskiej oświadczył urzędowo, że 
otrzymał z Swnpigny (gdzie mieszka były pre» 
zydent) wiadomość o śmierci Poincarego. — 
Gdy zaś wyrażano wątpliwość, aby to była 
wiadomość prawdziwa, prefektura policji uzu» 
pełniła ją szczegółem, że Poincare zakończył 

^życie o godz. 11 przed południem.
Ale biuro paryskie amerykańskiej agenji 

telegraficznej „United Press“ postanowiło 
bądź co bądź jeszcze sprawdzić tę pogłoskę 
na miejscu, zatelefonowało więc do burmistrza 
Sampigny, ten zaś wręcz oświadczył, że wiaa 
domość, otrzymana przez paryską prefekturę 
policji jest fałszywa, tego bowiem jeszcze po» 
ranku widział Poincarego, który nie sprawiał 
wcale wrażenia osoby chorej.

Pomimo to wszakże, paryska prefektura po; 
licji upierała się w dalszym ciągu, że Poincare 
zmarł istotnie (’).

Wobec tego biuro „United Press“ powtór» 
nie zatelefonowało do Sampigny, tym razem 
jednak do swego przedstawiciela w tej miej» 
scowości, ten zaś udał się natychmiast do do» 
mu Poincarego, gdzie mógł się rozmówić oso» 
biście z byłym prezydentem i stwierdzić już 
niezbicie, że Poincare spożywał w najlepszym 
'numorze śniadanie z jednym ze swych przy* 
jaciół politycznych właśnie o tej godzinie, o 
której miał życie zakończyć według paryskiej 
prefektury policji!

A więc i tak się czasem zdarza!

Kurierzy komunistfycz- 
ni przed sądem 

doraźnym
Czterej kurjerzy komunistyczni, którzy w 

końcu ubiegłego tygodnia przekradli się przez 
granicę polsko-niemiecką pod Nową Wsią na 
Górnym Śląsku w celu przemycenia trzech 
pak bibuły komunistycznej do Polski, przy» 
czem strzelali do strażników granicznych z 
karabinów wojskowych i rewolwerów, będą 
odpowiadali przed sądem doraźnym w Kato­
wicach. Nazwiska kurjcrów brzmią — Au» 
gustyn Bytomski, Alojzy Goncka, oraz bracia 
Wincenty i Jan Sanetrowie. Rozprawa przed 
łądem doraźnym odbędzie się w początkach 
•.wietma rb.

w Kłajpedzie 
wyższym stopniu zaniepokojona, jednak 
nie ma zamiaru uciekać się do środków 
gwałtownych.

Pisma kłajpedzkie publikują urzędowe 
oświadczenie w spraw e aresztowań’a 
Beckersa, piętnując go jako ,,szpicla który 
przybył do Kłajpedy dla przygotowania pe 
wnej akcji. Z materjałów, zebranych w 
sprawie Beckersa, wynikałoby że chodziło 
o wywołanie ruchu zbrojnego.

Jak się okazuje, Beckers był śledzony 
przez rząd litewski od chwili, gdy przybył 
na terytorjum Kłajpedy.

Hitler Królem pruskim?
,,Journal d'Avrir‘ zamieszcza sensacyj­

ny wywiad swego korespondenta z przy­
wódcą narodowych socjalistów Adolfem 
Hitlerem w związku ze zbliźającemi się 
wyborami do sejmu pruskiego.

„Po niesłychanej kompromitacji m’n. 
Seweringa z powodu nieudałej akcji prze­
ciw organizacjom szturmowym nie podle­
ga najmniejszej wątpliwości, że sukces h - 
tlerowców przy wyborach do Landtagu jest 
100-procentiowo pewny.

Co uczyni Hitler po zwycięstwie?
Hitler — pisze korespondent wspomnia 

nego pisma — nie zawaha się przed wskrze 
iszeniem tradycyij wschodniopruskich i się­
gnie po koronę królów pruskich. — Prusy 
Wschodn e — oświadczył wódz narodo­
wych socjalistów są jednostką gospodarczą 
tak zupełnie wyodrębnioną od Rzeszy, od 
której zresztą oddziela je przeklęty kory­
tarz wślany, że niema właściwie żadnej 
racji, aby wchodziły w skład republiki rzą

Iruhkie cele ^lobu ziemskiego 
w inicrpreiaclł „Adolfa Wielkiego”

Ruch hitlerowski w Niemczech usiłuje 
m. in. realizować w życiu codziennem za­
sadę „czystej rasy niemieckiej“ i jest wy­
bitnie zainteresowany w rozwoju współ­
czesnego niemieckiego ruchu nordycznego, 
propagującego wyższość rasy germańskiej 
nad innemi rasami(l). Rasą, która najde­
struktywniej oddziaływa na element ger­
mański, mają być żydzi.

Tymczasem pokazuje się, że od tychże 
wpływów żydowsk.ch nie jest wolny jeden 
z głównych kierowników ruchu hitlerow­
skiego, ideolog tego ruchu, dr. Goebbels, 
Teściowa Goebbelsa była w pierwszem 
swem małżeństwie zamężna z mejakim 
Rietschelem, z któregoto małżeństwa po­
chodzi dzisiejsza pani Goebbelsowa. Dru­
gim małżonkiem pani Rietscheł był pan 
Friedlaender, żyd; w atmosferze specyftcz-

Jajko wielkanocne
Dawida Lloyd Gcor^e a

Znakomity publicysta francuski Lau- 
sanne ogłasza na łamach „MatiiTa" n'e- 
słychanće ostrą krytykę książki Lloyd Ge- 
orge'a p. t. „Prawdy o leparacjach i dłu­
gach wojennych“ („The truth abont Repa- 
rations a rWardebts"). Wobec dokonywa- 
jącego się zbliżenia francusko - angielskie­
go i wizyty premjera Tardieu w Londynie, 
druzgocąca ta krytyka, okraszona niemi­
łosiernie wprost zjadliwym dowcipem, jest 
szczególnie sensacyjną, gdyż nasuwa po­
ważne wątpliwość’., co do istotnych nastro 
jów sympatji francusko - angielskiej.

„Boże — pisze Lausanne — czy w spra 
wiediiwości Twej zacząłeś już karać Lloyd 
George‘a? Pewnie tak, Popełnił on bo­
wiem książkę, która jest najnudniejszą pra 
cą, jaka się ukazała kiedykolwiek na le­
mat reparacyj. Otóż do tej pory Dawid 
Lloyd George wśród wielu swoich wad 
miał przynajmniej jedną cnotę: — był za­
bawny. Teraz przestał nim być komplet­
nie. B edaczysko starzeje się, stał się la­
taczem ekonomji politycznej, lataczem pe­
dantycznym, ciężkim, perorującym. Ani je 
dnej strony bez cyfr; ani jednego rozdzia­
łu bez przypomnienia przemowy!

Jeżeli ktoś potrafi otrząsnąć s.ę z odrę­

Poseł niemiecki w Kownie, Morat, m’a 
zostać w związku z tern przeniesiony na 
stanowisko posła w Siamie. Posłem n e- 
m eckim na Litwie mianowany został Rein 
hardt, referent mniejszości narodowych w 
niemieokiem ministerstwie spraw zagrani­
cznych. Morat ma opuścić Kowno po zli­
kwidowaniu konfliktu kłajpedzkiego

W Kłajpedzie zaostrzono poza tern kon­
trolę graniczną osób, przybywających z 
Niemiec. Zarządzenie to ma być spowodo­
wane obawą przed wzmożoną propagandą 
niemiecką.

dzonej przez żydów 1 zwolenników syste­
mu (Juden und Bonzen des Not-System).

— Musimy mieć czystą komórkę odro­
dzenia rasy nowej Germanji — oświadczył 
z energją Hitler. Królestwo może wejdzie 
w skład federacji nadbałtyckiej. Monar- 
chja jest jedyną formą, odpowiadającą na­
szemu charakterowi narodowemu, a Kró­
lewiec z samej swej nazwy predystynowa- 
ny jest na stolicę nowego państwa.

Jakie będą stosunki pana jako przy­
szłego monarchy do zaprzyjaźnionej z Frań 
cją Polski?

— To zależy od Polaków — odparł 
przszły Adolf Wielki. Gotów jestem na­
wet na wskrzeszenie tradycyjnego protek­
toratu Republiki Polskiej nad królestwem 
pruskiem wzamian za uznanie przez Pol­
skę moich praw dynastycznych.

(Hitler, jak wiadomo, zamierza poślu­
bić niebawem Gretę Garbo, czarującą gwia 
zdę ekranu).

nie żydowskiej odbywało się więc wycho­
wywanie dzisiejszej małżonki Goebbelsa.

Wśród „złotych myśli" Hitlera znajdu­
jemy w sprawie problemu rasowego na­
stępujące zdanie: „Praca wychowawczo- 
kształcąca państwa ludowego musi zna­
leźć swe ukoronowanie w wypaleniu na 
mózgach i sercach młodzieży uczucia ra* 
sowości i rasowości instynktu. Nie może 
być ani jednego chłopca czy dziewczyny, 
opuszczającego mury szkolne, któryby nie 
miał pełnego uświadomienia konieczności 
utrzymania czystej krwi. DLA PRZY­
SZŁOŚCI ZIEMI NIE MA ZNACZENIA, 
czy katolicy protestantów, czy też protes­
tanci katolików zwyciężą, lecz CZY ARYJ 
CZYK POZOSTANIE, CZY TEŻ WY­
MRZE!

twienia, które ogarnia go, gdy czyta tę 
książkę, może w niej znaleźć nawet roz­
rywkę, wyszukując ukryte sprzeczności. 
Ot n. p. znajdujemy tam takie zdanie: — 
„Niewarto szukać możliwości dla wydoby­
cia jakiejkolwiek kwoty pieniędzy z Nie" 
mieć, gdyż proceder ekstrakcj’ jest proce­
derem dystrakoji, która odwraca uwagę 
mężów stanu Europy i Ameryki od wa­
żniejszych spraw“...

„Człowiek, który ptisał te słowa, jest 
tym samym, który przed 13 laty, w grud­
niu 1918, w całej Anglji głosił w mowach 
przedwyborczych. — „Mój program poko­
jowy? — Zmusić Niemcy do płacenia! Zmu 
sić, by zapłaciły do ostatn. grosza! Gdyby 
ci, którzy są odpowiedzialni za tyła zbro­
dni i zniszczenia, nie mieli płacić, te nie 
byłoby sprawiedliwości ludzkiej ani bo^ 
sklej!“.

„Lloyd George pragnąłby, aby ludzie 
zapomnieli o tych słowach, które wypo­
wiedział 5 grudnia w Newcastle. Lecz je­
dnocześnie lęka się on, że może ktoś o nich 
jednak pamięta. Dlatego parafrazuie inną 
swą mowę, wypowiedzianą 11 gruc.ua w 
Bristolu, z której przytacza aż dwieście 
zdań, podkreślając ułowa: „jeili

XMXXXXXXXXXMXXX 
| igSg JKazmeR | 
jjafr T^elfterowo, ul. Sobieskiego

Niniejszem mam zaszczyt zawia» 
domie Szanowną Klientelą, że od dnia 
1 kwietnia br. zaangażowałem do mo- 
jego lokalu zespól gitar hawa/skich 
z oryginalnemi piosenkami hawa/skiemi, 3^’. romansami cygańskiemi, ukraińskiemi Mi rosyjskiemi, oraz najnowszemi prze» 
bojami operetek warszawskich.

Obficie zaoDatrzony bufet.
Obiady, kolacje, wyborowe trunki.

2502 Ceny przystąpne.

Naigroźnielszu wrOg 
l'lussolinleg® nie źyie 

SmierC lipa Turail
W Paryżu zmarł Filip Turati, b. poseł 

socjalistyczny oraz przywódca włosk ej em: 
gracji politycznej. Będąc wysiedlonym z 
kraju w r. 1927, zamieszkiwał do ostatniej 
chwili w Paryżu. U łoża zmarłego znaleźli 
się b. socjalistyczni deputowani włoscy: 
Modigllani, Preves, Baldinii i inni.

Filipa Turati nie należy mylić z Augu­
stem Turati, który od szeregu lat jest se' 
kretarzem generalnym partji faszystow­
skiej.

Filjp Turati urodził się w r. 1857 w 
prowincji Como we Włoszech i pochodzi’ 
ze starej szlacheckiej rodziny. Gorący zwo 
lennik Marksa, wódz socjalistów włoskach, 
był od t. 1895 posłem okręgu mediolań­
skiego.

Mussolini uważał go za jednego z na) 
groźniejszych swych wrogów i od założe­
nia reżimu faszystowskiego trzymał go pod 
jaknajsurowszą „opieką" policyjną.

Turati zbiegł wśród fantastycznych o- 
koliczności na Korsykę, a potem do Frań' 
cji, skąd do ostatnich chwil życia prowa­
dził zaciętą walkę przeciw Mussolimemu.

Sfraiki w Polsce
Według ostatnich danych statystycznych, 

w ciągu III kwartału r. ub. zanotowano w 
Polsce 119 strajków, które objęły 299 zakła* 
dów pracy. Liczba strajkujących wynosiła 
29.279 osób, ilość straconych dni roboczych 
zaś — 172.963. Z ogólnej liczby strajków 100 
miało charakter ekonomiczny.

Liczba strajków, które wybuchły w rolni» 
ctwie wynosiła 10, w górnictwie 2, w przemy* 
śle mineralnym 17, hutniczym 6, metalowyir. 
13, chemicznym 2, włókienniczym 30, papier» 
niczym 1, garbarskim 1, drzewnym 14, spoźyw* 
czym 3, odzieżowym 4, budowlanym 11, poli* 
graficznym 1, w zakładach użyteczności pu> 
blicznej 2, w zakładach widowiskowych 1, w 
szkolnictwie 1.

Strajki ekonomiczne objęły 24.060 pracow* 
n:ków. Największa ilość pracowników, mia« 
nowicie 12.219 osób strajkowała w przemyśle 
poligraficznym. W zakładach użyteczności 
publicznej strajkowało 51 osoby, w zakładach« 
widowiskowych 50 osób.

będą w stanie płacić“, — i omija zdanie 
trzynaste, które brzmi: „Jeśli będzie po­
trzeba, PÓJDZIEMY PRZETRZĄSNĄĆ 
KIESZENIE NIEMIECKIE!

„Ten sam Lloyd George mówi: — „A 
widzicie, że nic się nie zmieniłem! Zawsze 
pokreślałem, że Niemcy zapłacą (tylko ty­
le, Ile mogą! Już nie mogą, — a zatem nie 
możemy nic od nich wymagać!...".

„Lloyd George, to żongler słów, żon 
gier prawd, żongler moralności.

Najczęściej jednak żonglerzy źle koń­
czą. Często publiczność im wymyśla. Spot­
kało to już Lloyd George‘a, któremu re­
daktor naczelny „Spectatore“ napisał epi­
stołę w stylu iście tacytowskim. „Pan zro­
biłeś z kłamstwa rzecz, którą obecn e le­
dwie można zauważyć w walce partyjnej. 
Wzniosłeś pan małe nikczemności na wy­
żyny wysokiej sztuki. Zniszczyłeś pan po­
jęcie dobra i zła w prowadzeniu spraw 
publicznych"...

„Lloyd George — kończy Lausanne — 
sądził, że obdaruje nas „jajkiem wielka- 
nocnem“ na dzień Zmartwychwstania 
Tymczasem przyniósł nam wiązkę chrustu, 
która nadaje się do scalenia w piecu w 
dzień Zaduszny“...

I

gruc.ua
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Druga wojna światowa
fantazje dziennikarza amerykańskiego

W piśmie nov.ojorskiem ,,The New Re- 
public" znany publicysta amerykansk 
Br. Bliven, ogłosił artykuł pt. „Druga woj* 
na światowa” Fantastyczny obraz przy­
szłej wojny* św atowej układa się pod pió­
rem p, Bliven'a według pewnego szemalu, 
w którym nietrudno wyodrębnić pierwia­
stki antagonizmu amerykańsko - japoń­
skiego.

Otóż, jak chce autor, dnia 23 maja 1932 
roku Liga Narodów decyduje się wreszcie 
na ogłoszenie bojkotu ekonomicznego prze 
ciw Japonji. Po długich wahaniach, Stany 
Zjednoczone przystępują równ eż do tej ak 
cji i prez. Hoover wygłasza orędzie w Kon 
gresie, w myśl którego utrzymywanie sto­
sunków handlowych i finansowych z Japo­
nią zostaje wzbronione. Ogólne przeświad­
czenie państw bojkotujących sprowadzało 
się do tego, iż Japonja ugnie się pod boj­
kotem. Tyłnczasem nastąpiło coś wręcz 
przeciwnego. Pierwsze dni bojkotu spowo­
dowały w Japonji panikę, która ustąp.ła 
jednak wkrótce miejsca entuzjazmowi ogól 
nemu. Spostrzeżono, iż Japonja importuje 
tylko 25 proc, produktów spożywczych, a 
bez rudy i węgla z zagranicy może się o- 
bejść dzięki Mandżurji i jej kopalniom oraz 
hutom w Japonji.

BLOKADA PRZYCZYNĄ WOJNY.
W celu obrony przed bojkotem zapro­

wadzono w Japonji system socjalizmu pań 
stwowego. Wszystk e źródła, środk. i na­
rzędzia produkcji zostały upaństwowione, 
wszystkie produkty żywnościowe i fabry­
katy wydawane były odtąd na racje i na 
kartki.

Ponieważ bojkot, jak się okazało, nie 
przyniósł decydujących rezultatów, a Ja­
pończycy rrietylko owładnęli całą Mandżu 
rją i Mongolją, lecz opanowali równ!eż wy 
brzeża chińskie od strony Pacyfiku, prze­
to mocarstwa Ligowe postanowiły zastoso­
wać blokadę Japonji. W tym celu zmobi­
lizowano całą flotę wojenną Stanów Zje­
dnoczonych, i Wielkiej Brytanji. Wówczas 
Japorrja wypowiedziała wojnę wszystkim 
państwom blokującym z wyjątkiem Rosji.

ODWET WE FRANCJI.
Na początku r. 1933 przyszło do starcia 

zbrojnego. Poprzedziło je zawarcie przy­
mierza sowiecko - japońskiego, które prze 
forsowali ostatecznie dyplomaci japońscy, 
posługując się w Moskwie znanym argu­
mentem o konieczności odparcia ataku im- 
perjalislów europejskich zawczasu. W 
Niemczech, gdzie hitlerowcy doszli tymcza 
sem do władzy, rząd skorzystał z okazj' i 
zawarł przymierze z Rosją i Japonja w 
celu wzięcia odwetu we Francji. W ten 
eposób doszedł do skutku zdumiewający 
ałjans między komunistami rosyjskimi, mi- 
Titarystami japońskimi, oraz szowinistami 
iri endeckimi,

Z drugiej strony barjery nastąpiło rów­
nież wypowiedzenie wojny, Francia i jej 

aljanci utworzyły front przeciw N emcor 
Austrjii, Węgrom, Rosji, Włochy, wbrew 
oczekiwaniom, nie zajęły stanowiska, wy­
czekując, zgodnie ze swą taktyką, rozwo­
ju wypadków, Anglicy i Amerykanie" za­
chował neutralność w wojnie lądowej, o- 
graniczając się do działań wojennych prze 
ciw Japonji.

SIEDMIOLETNIA ZAWIERUCHA.
Przebieg wojny według opisu Bliven a,

Rojnica poglądów na życic

Zdjęcie nasze przedstawia dwóch młodych bliźniaczków które 11* kilka już dni po przyj: 
ściu na świat wykazują odmienne charaktery. Jedno z tych bliźniąt zapatruje się z wielką 

flegmą na swój przyszły los, drugie daje dobitnie wyraz swojemu niezadowoleniu.
...~ . ___  _________

pan kupi »s pncciwipcruiowu?
Z niemieckiej reklamy handlowej

Minio sporów gospodarczych między Polską 
i Niemcami, mimo obostrzeń celnych, sąsiedztwo 
nasze z Niemcami smusza nas do częstego spo­
tykania się z towarami niemieckiemi, a przynaj­
mniej z ich-reklamę. Polska skrzynka pocztowa 
zawiera codziennie reklamy, próbki, prospekty, 
oferty itd,, zachwalające kupno różnorakich pre­
paratów niemieckich. Berlińskie wytwórnio zao­
patrzone w dokładne książki, adresowe polskie 
nio skąpią pieniędzy na propagandę, zasypując 
drogą korespondencji obywateli naszego kraju 
wydawnictwami reklamowenii. Nie trudno więc 
nam zaobserwować, że Niemcy nawet w tak bar­
dzo apolitycznej nazewnątrz dziedzinie jak han­
del nie mogą wyzwolić się z dokumentowania 
mrzonek odwetowych.

Drobny kupiec niemiecki jest przedewszyst- 

nie różni się od opisów znanych fachow­
ców. M asta zostały zbombardowane i wy- 
trute gazami, cywilów poległo znacznie 
więcej, niż żołnierzy. Wojna trwała sie- 
dc ’ lat zgórą i zakończyła się szeregiem 
rewolucyj, z których pierwsza obaliła rząd 
w N emczech, później zaś przyszła kolej 
na Austrję, Węgry, Japonję, Italję etc. Do­
piero w r. 1940 podpisano konwencję pa­
ryską o zawarciu pokoju.

kiern żołnierzem, który z pieśnią „Deutschland, 
Deutschland über alles“ na ustach szedł na woj­
nę. Wojnę przegrali, ale nie uspokoili się, prze­
ciwnie z tern większą zaciekłością gotują się do 
nowej wojny. Upodobania niemieckie słabo rea­
gują na wszystko, co nic jest związane z idea­
mi wojennemi. Wywarło to poważny wpływ na 
literaturę i sztukę, a zkolei rzeczy na „uboż­
szych krewnych“, t. j. grafikę, reklamę i t. p. 
Widzimy -więc plakaty, na których nazwa popu­
larnego mydła jest zarysowywana na tle nieba 
nad Berlinem dymom, powstałym z wybuchu 
bomby gazowej. Aparat do golenia, który nazy­
wa się „Hurra“, ma ten napis sklecony z od­
łamków rozsadzonego torpedą okrętu. A wśród 
tych „niewojennych“ reklam widnieją inne, któ­
ro zalecają nabywanie obywatelom lizeszy „na

Czy można nagle 
osiwieć?

Citkawe pogMrtti tiaiihimi
Dawniej przypuszczano, żc posiwienie wio’« 

sów jako zjawisko starzenia się wywołane 
jest zniknięciem odpowiedniego barwika... — 
Była to omyłka. W zwyczajncm posiwieniu 
starszych ludzi, nie chodzi o zniknięcie barwi« 
ka, lecz o wypadanie ciemnych włosów, na 
których miejscu wyrastają białe, bezbarwne 
włosy. Zachodzi tutaj więc poprostu zamia» 
na włosów...

Natomiast w przedwczesńem siwieniu ludzi 
młodych, zachodzi często niedostateczny do» 
pływ odpowiedniego* „pożywienia“, tak, że 
barwik nie może się więcej tworzyć. To zja> 
wisko może objąć całą skórę głowy, lub też 
poszczególne jej partję... Bliżej ta cala spra» 
wa nie została jeszcze zbadana...

W tej właśnie kwestji wypowiedział się 
niedawno w „Święcie Medycznym“ znany 
uczony Oesterle. Stoi on na stanowsku, że 
nagle osiwienie jest zupełnie niemożliwe, choć 
nieraz się o nieiti słyszało i czytało... 1 tak 
znana jest historja o owym mnichu, który zo- 
stał wybrany biskupem w Retzenburgu lecz 
papież nie chcial potwierdzić jego wyboru, 
gdyż elekt był za młody... Mnich pojechał 
wówczas do Rzymu, ale prośba jego i starania 
były bezskuteczne. Młody biskup tak się tern 
przejął, że miał w ciągu nocy osiwieć, tak, że 
papież nie poznał go następnego dnia... To 
nagłe osiwienie uważano za znak Boży i osta* 
tecznic mnich — mimo swego młodego wie* 
ku — został biskupem.

Zdaniem owego uczonego — takim histo.- 
rjom nie można dawać wiary...

Triecie jfce...
— Naju-yższe góry, najgłębsze jeziora, 

największe rzeki, najwyższe płaskowzgórza i 
największe stepy znajdują się w Azji.

— Ilość połączeń telefonicznych na całym 
święcie wynosiła u> końcu 1931 r. cyfrę 35 
miljonów. a pierwsze miejsce zajmowały Sta» 
ny Zjednoczone z cyfrą 21,7 miljona połą, 
czeń.

wypadek napaści.“ przeciw iperytowe kosLjumy 
gazowe, i maski. Odpowiednie zdjęcia fotografi­
czne wskazują, jakie dotkliwe skutki przynosi 
brak zabezpieczenia się przed działaniem ipery­
tu. Wielo bardzo niemieckich firm handlowych 
uzgadnia swo reklamy z Lufthanzą, która ze 
swej strony proponuje pomysły reklamowe, przy­
pominające o konieczności popierania lotnictwa 
i przygotowań do wojny gazowej.

Tak to Niemcy podtrzymują ducha odwetu i 
przygotowują swój kraj do możliwości wojny 
gazowej, nawet ze szkodą dla. swego handlu i 
przemysłu, a my?

Brak nam poczucia obowiązku i woli, choćby 
na regularne opłacanie 50 gr. miesięcznie tytu­
łem składki członkowskiej w Lidze Obrony Po­
wietrznej 1’austwa.

ANDRE ARMANDY.

Czterech z ŁeśP
Przekład autoryzawany z francuskiej*«*

Przedruk wzbroniony.
— Czy to także dla oszczędzenia 

czasu kazaliście ich ubrać?
Sierżant nie wierzył swoim oczom
— Panic kapitanie... dziesięć minut 

temu byli jeszcze w drelichach.
Wysoki żołnierz postąpił krok na 

przód, wyciągnął się jak struna i 
rzeki:

— Tak jest, panie kapitanie, idzie 
my prosto z magazynu.

Mordiconi zwrócił się do sierżanta:
— Kogo pozostawiacie tutaj dla 

dozoru magazynu?
— Niezdatnego, panie kapitanie.
— Dobrze. Dacie mu osiem dni 

aresztu za wyekwipowanie bez roz? 
kazu czterech karanych więzieniem.

~ Przepraszam, panie kapitanie, 
wdał się ten sam żołnierz — zrobił 
to dlatego, że myśiał, że to z rozkazu 
nana kapitana.

— Dlaczego tak myślal?
— Myśmy mu to powiedzieli...
— Dobrze — rzekł oficer spokoje 

nie. Sierżancie, zmieńcie karę: osiem 
dni dla Deucaliona, cztery dla trzech 
innych, więzienia ma sif rozumieć, 

bo było i kłamstwo.
Jeden z trzech ludzi stojących w 

tyle wysunął się wprzód.
— Przepraszam, panie kapitanie, 

ale to niesprawiedliwie. Skłamaliśmy 
wszyscy czterej.

— Tak, lecz myśl wyszła od jed­
nego, nieprawdaż, Deucalion?

Zaintcrpelowany potwierdził.
— Więc sprawa skończona. Teraz 

słucham was.
Wszyscy czterej zaskoczeni pa# 

trzyli błagalnie na sierżanta. Ten, 
bezsilny, odwrócił głowę,

— Słucham — powtórzył kapitan.
Deucalion nabrał odwagi:
— Panic kapitanie, towarzysze 

idą: chcemy iść z nimi.
— C h c e c i c?
Pod tym surowym wzrokiem leg# 

jonista zmiękł.
— Pragnęlibyśmy, panie kapitanie
— Dobrze — rzekł oficer mniej 

surowo. — Nie dochodzicie więc na# 
leżnego wam prawa, lecz prosicie o 
łaskę.

Deucalion ustąpił z trudnością:

— Tak, o laskę, panie kapitanie.
— Żałuję bardzo — rzekł oficer — 

laski zachowuje się dla .tych, którzy 
wyróżniają się czem innem niż kara# 
mi. Zresztą nie ode mnie to zależy, 
pułkownik wydziela z kolumny nic# 
zdatnych i karanych.

Lcgjonista zanadto wicie wziął na 
siebie, ażeby to mogło się przeciągać.

— To niesprawiedliwie, panie ka# 
pitanie.

— Tak, podtrzymuję to, to nic# 
sprawiedliwie.

Mordiconi wyprostował się bar# 
dzo blady:

— Pierwszy to raz żołnierz z mo# 
jej kompanji twierdzi, że był niespra 
wiedliwie karany.

Deucalion upokorzył się natych# 
miast.

— Qch, nie mówię o karze. Zaslu# 
żyliśmy na nią: pijatyka i bunt, trzy 
dzieści dni z czego osiem obostrzone 
go, taka jest norma. Ale czy to racja 
dlatego, że czterech legjonistów tro# 
chę pijanych nie chciało dać się od# 
prowadzić do koszar tym piernikom 
pozbawiać ich udziału w wyprawie?

— Nie trzeba było się upijać.
— Cóż mamy robić z żołdem w 

tym parszywym biedzie, jak go nie 
przepić?

— Nie trzeba było przepiwszy go, 
bić patrolu kraiowego.

—W ięc co? Czterej legjoniści mają 
pozwolić krajowcom odprowadzić sic 
do koszar?

" Trzeba było wrócić na apel. — 
Zawiniliście tern bardziej, żc dzień 
ten nic był dniem wypłaty.

— Machwurth otrzymał pewną kwo 
tę. Nieprawda, Machwurth?

—• Jawohl!
Oficer przygryzł wąsy.
—- Nic mogę nic dla was zrobić. 

Idźcie przebrać się w drelichy.
Czterej ludzie drgnęli, ale nie po# 

ruszyli się, Mordiconi zmarszczył 
brwi.

—■ Słyszeliście?
Z ociąganiem ruszyli ku drzwiom 

Trzymając już rękę na klamce, Deu.< 
calion odwrócił się i stanął znowu 
przed oficerem:

— Panic kapitanie, prosimy o wy 
robienie nam posłuchania u pana pul 
kownika.

Kapitan zmierzył go wzrokiem.
— Prośba nie do przyjęcia, rekla# 

macje zbiorowe są wzbronione. Dzi.- 
wię się. że musze wam to oz-najmiić

— A zatem biorę tę prośbę na 
swój rachunek.

— To jest waszem prawem, jed­
nak radzę wam się zastanowić! Wie# 
cie jakie są następstwa w razie niew 
motywowanej reklamacji?

— Wiem. (Clsg dalssy omUjm)
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Złagodzenie wolny celnej
Polsko nicmicck! okład towarowy

Po dwutygodniowych rokowaniach, pro 1 ‘ ‘
wadzonych w Warszawie przez przedsta­
wiciel Polski i Niemiec w sprawie obrotu 
towarowego pomiędzy obu temi państwa­
mi, doszło wreszcie do uzgodnienia poglą­
dów i porozumienia, na którego podstawie 
Rzesza niemiecka ma ograniczyć zastoso­
wanie maksymalnych stawek celnych, go­
dzących w import z Polski. Przedstawi­
ciele Polski wzamian zgodzili się na wy­
znaczenie pewnych określonych kontyn­
gentów towarów niemieckich, należących 
dt> listy, objętej ostatniemi zakazam przy- 
wozowemi. Przy wyznaczaniu owych kon­
tyngentów, które ma nastąpić w ciągu bie­
żącego tygodnia, za podstawę będą brane 
ilości towarów, jakie sprowadzone zostały 
z Niemiec do Polski w r, ub.

Porozumienie to, jakkolwiek jeszcze nie 
mające charakteru formalnego, jest pierw­
szym przejawem pewnej ugodowości nie­
mieckiego kontrahenta. Dotychczas wszyst 
kie próby, jakie były w tym kierunku po- 
dejmowiane przez Polskę, spotykały się z 

, wrogą niechęcią i zdecydowanym oporem 
Niemiec, Wszyscy pamiętamy dobrze ro­
kowania, prowadzone przed dwoma laty w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego poi 
sko-niemiecki eg o. Delegacja polska wów­
czas, z niepospolitym zasobem dobrej woli, 
dążyła do osiągnięcia porozumienia, które- 
by dało w wyniku jakiś możliwy dla stron 
i>bu modus vivendi. Przedstawicielom na­
szym chodziło jedynie o uzyskanie w tym 
traktacie równych praw i obowiązków za­
równo dla Niemiec, jak i 'dla Polski, Jakże 
odmienne było wówczas zachowanie się 
przedstawicieli Niemiec w tych rozmo­
wach. Te ciągłe zwłoki, ustawiczne od­
kładanie dalszego ciągu rokowań, zasłania 
nie się brakiem wskazówek z Berlina i wy­
jazdy po instrukcje — wszystko to wskazy­
wało na złą wolę delegacji niemieckiej. Po 
długich i uciążliwych rokowaniach, trwają­
cych błis>ko rok cały, traktat handlowy poi 
®ko-niemiecki został wreszcie uzgodniony 
ostatecznie i uroczyście przez przedstawi­
cieli obu stron podpisany, niedługo potem 
jedhak nadeszła wieść z Berlina, że umo­
wa ta mie będzie przez parlament Rzeszy 
ratyfikowana. A zatem wszystko było ob­
liczone tylko na efekt zewnętrzny. Niemcy 
prowadzili swe rokowania ze zgóry powz ę 
tern postanowieniem użycia ich jedynie w 
reiki propagandowym, dla wykazania swej 
rzekomej pokojowości w stosunku do swe-

, go wschodniego sąsiada.
Dziś jest nieco inaczej. Upływa siedem 

łat od czasu wypowiedzenia nam przez 
Niemcy wojny celnej. Siedem długich lat 
najskrajniejszych szykan, najdalej ’dących 
obostrzeń przywozowych w stosunku do to 
waru polskiego. Kto na tern zyskał i kto 
Stracił? — Nie my. Wywóz nasz w ciągu 
tego czasu zdążył zdobyć sobie nowe rynki 
zbytu. Trzoda chlewna, dawniej niemal wy 
łącznie wywożona do Niemiec, znalazła so 
bie inne ujście. Stworzyliśmy zupełnie no- 
lyą gałąź wytwórczości — przemysł beko­
nowy, którego produkcja obliczona jest na 
zbyt w Anglji, Stanach Zjednoczonych i in­
nych dalekich krajach zamorskich, z które ' 
mi łączność bezpośrednią dają nam oba 
morskie porty polskie. Drzewo, które szło 
dawniej w wielkich ilościach do Niemiec, 
również skierowane zostało na inne rynk , 
To samo da się powiedzieć o wszystkich 
innych towarach naszych, których odb’or- 
cam: byli kiedyś N emcy,

Zastosowanie przez Niemcy bojowych 
stawek celnych w stosunku do towaru pol­
skiego, zamknięcie przed naszym importem 
granicy, wymagało takiego samego pobrak 
lowania przez nas przywozu z Niemiec. 
I znalazło je. Zakazy niemieckie spotkały 
®ię z podobnemi zakazami ze strony pol­
skiej. Przemysł nasz zyskał na tern oczy­
wiście, Wyroby niemieckie obciążone wyż 
szemi cłami nie mogły już konkurować swą

dumpingową taniośc ą z krajowemi, a tym­
czasem rozwinęły się lub powsta'v nowe 
zupełnie gałęzie wytwórczości. Zwłaszcza 
w działach elektrotechnicznym, radiotech­
nicznym i chemicznym. Tutaj rozwój, bę­
dący niezaprzeczonym wynikiem wojny cel 
nej z Niemcami, poszedł tak daleko, że 
wzmocniony nasz przemysł po nasycen u

I potrzeb rynku wewnętrznego, mógł nawet 
nastawić się na wywóz i opanować nie­
które rynki odbiorcze, dawniej pozostające 
pod wyłącznemi niemal wpływam. n'e- 
mieckiemi.

Dziś po siedmiu latach wojny celnej 
śmiało możemy stwierdź ć, że straty po­
noszą tylko Niemcy.

O porozumienie francusko 
włoskie

Dyskutowana obecnie kwest ja federacji 
naddunajskiej wysunęła znowu na pierwszy 
plan sprawę porozumienia francusko.utalskiego 
a nawet — użyjmy tu tego słowa — przymie# 
rza obu tych państw.

Porozumienie takie byłoby pożądane, gdyż 
oba te państwa dopełniają się wzajemnie w 
produkcji i rodzaju bogactw naturalnych. — 
brancja nic pożąda żadnych terytorjów wio# 
skich; odnosi sic z poszanowaniem do formy 
rządów w Italji.

Z drugiej zaś strony nie można przypu# 
szczać na serjo, aby Jtalja żywiła jakiekolwiek 
zamiary zaborcze względem Francji i chciala 
sięgać po terytorja, znajdujące się pod władzą 
Francji. Pewne egzagcracje ze strony części 
prasy i opinji włoskiej nie należą do. katego# 
rji argumentów poważnych, a wybryki podo# 
bne mogą się zdarzać po tej i po tamtej stro# 
nie.

Italja obfituje w ręce do pracy, ludność jej 
wzrasta i przewyższa już liczebnie ludność 
Francji. A więc kooperacja na polu pracy mo# 
że istnieć ku pożytkowi obu państw.

W Tunisie liczba Włochów równa się licz# j

bie Francuzów.
Innym jeszcze terenem, na którym może 

się odbyć porozumienie jest Afryka Centralna 
i Wschodnia. W szystkic kwestje sporne, od# 
noszące się do oaz, dróg komunikacyjnych etc. 
mogą być załatwiane bez wielkich trudności.

Wreszcie Francja i Italja mogą i powinny 
się porozumieć z Anglją w kwestji polityki nad 
Dunajem. Europa nie będzie mogła żyć i 
pracować spokojnie, dopóki problemat unji 
naddunajskiej nie zostanie Tozwiązany tak, abv 
nic wkraczając w dziedzinę życia politycznego 
państw naddunajskich, pozwolił im rozwijać 
się gospodarczo i zorganizować racjonalnie wy 
mianę wzajemną produktów rolnych i prze# 
myślowych. Tego dnia, gdy Francja i Italja 
powiedzą sobie, że pragną dojść do porozumie# 
nia, porozumienie to stanie się faktem doko­
nanym. Oba państwa mogą świadczyć sobie 
usługi na wszystkich terenach działalności fi# 
nansowej, gospodarczej, komunikacyjnej etc.

Paryż i Rzym mogą się porozumieć między 
sobą, o ile tylko zechcą przystąpić do pertrak# 
tacyj chłodno, trzeźwo, a zarazem życzliwie.
Pożytek, jaki wyniknie z porozumienia obu |

1
i

8 mili, bezrobotnych 
w Stanach Zjedn.

Według oświadczenia prezesa amerykan» 
skich związków robotników, Grccn‘a, liczba 
bezrobotnych w Stanach wynosi wciąż je« 
szcze przeszło 8 miljcnów osób, co świadczy 
o tern, że produkcja na sezon wiosenny po# 
Ujęta została narazić w ograniczonych rozmia# 
rach. W lutymi rb. uzyskało zajęcie około 300 
tys. bezrobotnych, gdy w lutym 1931 — 
szło 700 tysięcy. t

Rucli »laików rzecznych 
w porcie gdańskim

W ciągu roku ubiegłego przybyło do Gdar 
ska 5.906 statków rzecznych, o ogólnej po# 
jemności 680.302 ton. Z ogólnej liczby 2i.„. 
sta w przybyło z miejscowości, położonych 
na terenie w. m. Gdańska, 1.169 z Prus Wscho 
dnich (w tern 258 z Elbląga i 381 z Królewca), 
oraz 1.875 statków z Polski (w tein 80 Wisłą 
z Tczewa, 660 Wisłą z Grudziądza, Chełmna 
i Bydgoszczy, 629 przez kanał Bydgoski, 182 
Wisłą z Włocławka i Płocka, oraz 342 Wisłą 
z Warszawy).

W tym samym okresie czasu odpłynęło z 
Gdańska 5.661 statków rzecznych, o ogólnej 
pojemności 659.579 t. Z ogólnej liczby stat# 
ków 2.871 odpłynęło do miejscowości, polo« 
żonych na terytorjum w. m. Gdańska, 1.111 
do Prus Wschodnich ( w tern 249 do Elbląga 
i 281 do Królewca), oraz 1.679 statków do 
Polski ( w tern 53 do Tczewa, 1.022 do Gru# 
dziądza, Chełmna i Bydgoszczy, 127 przez ka« 
nal Bydgoski, 68 do Włocławka i Płocka oraz 
409 do Warszawy).

Zjazd Radej kleibów 
loiniczijch

\\ dn. 2 kwietnia br. odbędzie się w War# 
szawic zjazd rady klubów lotniczych, afrljo* 
wanych przy Aeroklubie Rzeczypospolitej Pol 
sklej. Na zjeździe złożone zostaną sprawo# 
zdania z działalności Rady, oraz z działalno# 
ści poszczególnych klubów lotniczych, poza* 
tern dokonane będą wybory do Rady oraz 
uchwalone zostaną wnioski w sprawie reorga* 
nizacji sportu lotniczego. Przed zjazdem od# 
będzie się specjalne zebranie, poświęcone or# 
ganizacji lotnictwa bezsilnikowego w Polsce.

państw, przyniesie owoce nietylko zaintereso* 
wanym bezpośrednio kontrahentom, ale i ca# 
lej Europie.

Henri Bérenger 
Senator Francji.

Legion Ułodych przy pracy
Z ogólno-polskicgo kongresu w Warszawie

Legjon 1 
idei trudu i czynu, skupiający w swych sze 
regach tysiące młodzieży szlachetnej i o- 
fiartnej, objął również swą straż ideologicz 
ną na Pomorzu. Znam.ennym i wymownym 
przykładem rozwoju Legjonu Młodych by­
ły niedawne obrady kongresu ogólnopol­
skiego w Warszawie.

,,Przecież to zdumiewające — mową 
do delegatów pomorskich delegaci ze 
wschodnich rubieży Rzeczypospolitej — że 
wy to samo czujecie, co ć my. Nie zna­
liśmy się, a jednak nurtowały w nas te sa­
me pragnienia organizacyjne, wyczuwaliś­
my podświadomie, potrzebę głębokiej idei 
czynu i trudu dila odradzonej Ojczyzny.

„Przyszedł Legjon Młodych" i zjedno­
czył nas!".

Oto urywki z rozmów w krótkich chwi­
liach przerwy pomiędzy pracami kongresu. 
Od godziny 10 rano do 10 wieczorem obra­
dowało 5 komisyj.

W najważniejszej z nich, w komisji de-

Młodych,/który jest p;on..erem ologcznej, opracowano pozytywny pro­
gram pracy, Uchwalona i przyjęta deklara­
cja ideowa nie zawiera obietnic. Jej my­
śli — to twarde nakazy. Deklarację ide­
ową cechują jasne i rozumne postulaty.

W dziedzinie politycznej deklaracja za 
podstawowy element działania uznaje oby­
watela, Rola narodu polskiego jest kiero­
wnicza. Do współpracy nad całością 
państwa są powołani wszyscy obywatele 
bez różnicy. Należy im się odpowiedni 
miejsce, ó :le są ’lojalni, uczciwi i prawi. 
Jeżeli chodzi o mniejszości, to trzeba je 
wością świadomą myślą, działanem i eks­
pansją kultury, a nie pałką, czy awantu­
rami.

Deklaracja ideowa Legjonu Młodych 
wypowiada się za gruntowną reformą struk 
tury życia ekonomicznego. Nowy ustrój go­
spodarczy Polski musi się — stwierdza de­
klaracja — wyzwolić z pod jarzma obcego 
wyzysku i cudzoziemskich kapitałów, a w 
dalszym ciągu musi zapewnić każdemu o-

Krwawe rozruchy studenckie w Bukareszcie

IG Bukareszcie i w Jassach doszło do poważn ych i krwawych rozruchów studenckich, które 
•“'7-, .i i i

orze# j nej kilka osób zostało zabitych* Powyżej mo ment z rozruchów. Kordon nolicii za
l dnq z ¿łownych ulic.

policja zdołała opanować z wielkim trudem przy użyciu broni palnej. Podczas walki ulicz
if*

bywaielowi możność życia i zarobkowania 
zgodnie z jego pracą i wartością społeczną. 
W praktyce osiągnie się to przez podda­
nie gospodarstwa społecznego kontroli czyn 
nlka publicznego, kontroli państwa, które 
ochroni ogół przed niejednokrotnie zachłan 
ną polityką .rynkową pewnej Kategorji bez­
dusznych przedsiębiorstw.

Inicjatywa prywatna i kontrola państwo 
wa nad wytwórczością — to biegury no­
wego systemu gospodarczego, który n ewąt 
pl.wie doprowadź, nas do pomyślnego roz­
woju.

Mocarstwowy rozwój Polski — stwier­
dza dalej deklaracja — jest jednak niemo- 
żEwy bez przebudowy jeszcze innego czyn 
nika; bez rozbudzenia etyki społecznej.

I dlatego Legjon Młodych rzuca hasło 
samokrytycyzmu. Dąży do uświadom en a 
sobie wszystkie!: zgubnych przywar, które 
w serca pokolenia naszego wsąv żyła dłu­
ga, przeszło wiekowa niewola,

Legjon Młodych dąży do przebudowy 
serc i dusz i uświadamiania obywatelsk e- 
go. Dla wszystkich ludzi dobrej wol" rzuca 
hasło solidarności społecznej. Cechuje Le­
gjon wiara, że na idei pracy jako głównym 
ctzynniku twórczym oprze się nowe poko­
lenie i zgotuje sobie jasną przyszłość.

Oto główne kierunki deklaracji ideowej 
przyjętej przez kongres. Tworzyły go set­
ki ludzi ze wszystkich miast Polski. Nic 
ibyli to ludz.e słowa. Każdego cechowało 
gruntowne przygotowanie do rzeczowej 
pracy, uczciwość i głębi kość myśli a wre 
szcie — niezłomna wiara. Każda dysku 
®ja i sporne słowo —. to był przecież spór 
o idee!

Przewodnią myślą obrad kongresu Le­
gjonu, — ich ideą i tonem bvło stw er- 
-dzenie, że każdy miał jedno tylko pragnie­
nie; spełnić swój obywatelski obowiązek 
najlepiej jak to czuje i potrafi. Zadowole­
nie to napełnia Legjon Młodych nową o- 
chotą do pracy. Młodzi pragną bowiem 
propagować ,nasze idee rzetelnej pracy a 
nie pustego krzykactwa, gdyż wierzą głę­
boko, że całe społeczeństwo ich zroz imię, 
jeśli nie dziś, to jutro.

Legjon Młodych — to Legjon czynu — 
a czyn zawsze pozostaje czynem ' mówi 
sam za siebie. Rzucamy zatem hasło: Dc 
czynu!

Komenda Legjonu Młodych 
Okręgu Pomorskiego.
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Bilans prat i zamierzenia na przuszłoSC 
Pom. Wojewódzkiego Związku Komunalnego 

Wczoralszc obrady Pomorskiego Seimiku Wojewódzkiego
Wczoraj po godz. 10»tej przed południem 

rozpoczęła się w sali Rady Miejskiej VI»ta 
doroczna sesja. Sejmiku Wojewódzkiego. O» 
twarda Sejmiku dokonał p. Wojewoda Pomor» 
ski Kirtiklls, poczem marszałkiem wybrany zo* 

• stal poraź szósty z rzędu dotychczasowy mar» 
szalek p. mec. Szychowski.

Obejmując przewodnictwo, marszałek Szy» 
chowski dziękuje za zaufanie jakiem go darzy 
Sejmik, a zwracając się do Pana Wojewody, 
wita go i dziękuje, iż poraź pierwszy zaszczyca 
sesję Sejmiku swoją obecnością. Ludność po« 
morska, podkreśla p. marszałek, żywi głębokie 
przekonanie, że zmiana na tern naczelnem sta* 
nowisku w Województwie nie będzie jedynie 
personalną, lecz oznacza, żc nastąpi zmiana 
systemu, że od słów przejdzie się do czynów. 
1*. marszałek zakończył swe przemówienie o* 
krzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej i 
Jej Prezydenta — podchwyconym entuzja» 
stycznie przez wszystkich członków Sejmiku.

Następnie, w myśl porządku obrad, nastą« 
piło przyjęcie protokółu V»tej sesji Sejmiku 
Wojewódzkiego, sprawozdania Pomorskiego 
Wydziału Wojewódzkiego z administracji Po* 
morskiego Wojewódzkiego Związku Komunał» 
nego za rok sprawozdawczy 1P3O»31, sprawo» 
zdania rachunkowego Pomorskiego Wojew. 
Z w. Komunalnego, sprawozdania rocznego i 
bilansu Pomorskiej Krajowej Kasy Pożyczko» 
wej oraz sprawozdania rocznego zamknięcia

Budżet Bom. Wo|. Związku Komunalnego
Przedłożony Sejmikowi budżet administra» 

cyjny Pomorskiego Wojewódzkiego Związku 
Komunalnego na czas od 1 kwietnia 1932 r. 
do 31 marca 1933 r. zamyka się kwotą 5.213.232 
zł. w dochodach i wydatkach. W porówna* 
niu z budżetami lat poprzednich, uległ on o* 
gromnej redukcji. Wydatki budżetu admini* 
stracyjnego i budżetów zakładów krajowych 

• wynosiły w roku ubiegłym 14.134.810 zł, a na 
rok przyszły wynoszą 10.205.071 zł tj. o 28 
procent mniej., Wydatki samego budżetu ad» 

‘ ministracyjnego na rok 1930*31 wynosiły 
13.312-562 zł, w budżecie roku bież. 8.456.800 
zł, inaczej mówiąc wydatki samego budżetu 
administracyjnego na rok przyszły zostały 
zmniejszone do 61 proc, roku bieżącego i do 
39 proc, budżetu roku ubiegłego.

Redukcja ta powstała nie wskutek zmniej 
szenia potrzeb Pomorza, które są wielkie, lecz 
wskutek ogólnego kryzysu finansowego w 

calem Państwie. Zrównoważenie budżetu na* 
notykalo na tem większe trudności, że obo» 
wiązki, które nakładają ustawy na Pomorski 
Wojewódzki Związek Komunalny, nie tylko 
nie zmniejszyły się, lecz naodwrót w ostatnich 
iatach wzrosły. Dotacja zaś ze Skarbu Pań* 
stwa i podatek krajowy ulegają ciągłej kom« 
presji. Dotacje zmniejsza się mimo to, że 
według art. 35 ustawy o tymczasowem uregu* 
lowaniu finansów komunalnych Skarb Pań» 
stwa zobowiązał się do pokrycia dum piątych 
deficytu budżetu zwyczajnego Związku.

Co się tyczy podatku, krajowego, podatek 
ten w ostatnim czasie ciągle się obniża, mia» 
nowicie w roku 1929»30 wynosił 2.530.455 zł, 
w roku 1930*31 2.476.988 zł, w roku 1931*32 
2.162.986 zł a na przyszły okres budżetowy 
przewidziana została już tylko kwota 1.950.000 
zł, a więc o 9,8 proc, mniej, aniżeli wynosił 
ostatnio uchwalony podatek krajowy i o 21 
procent mniej aniżeli na rok 1929*30. W tym 
wypadku zaś jeżeli dotacja będzie wynosiła, 
jak uchwalił Sejm 750.000 zł, podatek będzie 
wynosił tylko 1.850.000 zł, tj. o 14 proc, mniej 
od tegorocznego.

Najważniejsze pozycje 
budżetu

Następnie referent przeszedł do omówienia 
poszczególnych działów budżetu, z których 
wymieniamy najważniejsze.

Na „Drogi i place publiczne“ przeznaczono 
kwotę 2.119.404 zł, czyli 40 proc, wydatków. 
To jest największa grupa wydatków budże* 
towych. Ta grupa sama już przewyższa po* 
datek krajowy i świadczy o tem, że Pom. Woj. 
Zw. Kom. uważa za najważniejszy obowiązek 
pomoc innym jednostkom komunalnym, a 
więc i ludności Pomorza w tej ważnej dzie* 
dżinie życia gospodarczego.

Na „spłatę długów“ przeznacza budżet kwo 
tę 1.343.348 zł, tj. po zaokrągleniu 26 proc, 
wydatków. Jednakże trzeba zaznaczyć, że ta 
grupa wydatków w przeważnej części jest po» 
zycją przejściową, tak, że po potrąceniu z te 
go 1.665.624 zł, które zwraca Elektrownia 
„Gródek“ i Pomorskie Stowarzyszenie Ubez­
pieczeń. w pozycji tej Dozos*aie 187.724 zł. 

i

rachunkowego Pom. Stowarzyszenia Ubezpie* 
czeń w Toruniu za rok 1930. Bilans Pomor* 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej za rok 1931 
wykazuje czysty zysk w wysokości 97.686,44 zł.

Punkt porządku obrad, zawierający spra» 
wozdanie Pom. Stów. Ubezp. za rok 1930 po« 
łączono ze sprawozdaniem Pom. Stów. Ubezp. 
za rok 1931. Szerszą dyskusję jednakże nad 
tą sprawą odroczono pod koniec obrad do 
dyskusji nad budżetem Pom. tow. Ubezp. na 
rok 1932. Narazie zaś uchwalono tylko wnio» 
sek Komisji rewizyjnej Sejmiku o przyjęcie 
do wiadomości zamknięć rachunkowych Sto* 
warzyszenia za rok 1930 z tern jednak, iż b. 
dyrekcji nie udziela się absolutorjum. Kom:« 
sja rewizyjna bilans ten, wykazujący stratę 
w wysokości 1.896.108,13 zł., uznała za prawi» 
dłowy i zgodny z księgami, wobec stwierdzo« 
nych jednak przekroczeń obowiązków służbo» 
wych b. generalnej dyrekcji, nie może się 
przychylić do stawienia wniosku o udzielenie 
dyrekcji absolutorjum. Równocześnie Sejmik 
uchwalił przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
z czynności Stowarzyszenia i zamknięcie ra» 
chunkowe za rok 1931 i udzielić dyrekcji ab» 
solutorjum.

Następnie Sejmik przystąpił do dyskusji 
nad budżetem Pomorskiego Wojew. Zw. Ko» 
munalnego na czas od 1 kwietnia 1932 r. do 
31 marca 1933 r. Budżet referował p. poseł 
Reder.

Pozycja ta jest nikła w porównaniu z in» 
nemi analogicznemi pozycjami innych związ* 
ków komunalnych i świadczy o bardzo ostroż* 
nej polityce finansowej Pom. Woj. Komunaln.

Na „opiekę społeczną“ figuruje kwota

W Powszechnych Wykładach 
Uniwersyteckich na Pomorzu 

wzięło udział prawic 5 iusIqcc osOb
Od Zarządu Powszechnych wykładów 

uniwersyteckich pnzy Uniwersytecie Po­
znańskim otrzymaliśmy poniższe pismo;

Śladem lat ubiegłych Zarząd Powszech 
nych Wykładów Uniw. Pozn., zdając sobie 
sprawę ze znaczenia Pomorza dla Polski i 
doceniając rolę 'wykładów popularno-nau­
kowych dla Społeczeństwa, skierował swo­
ją akcję odczytową w bież, roku szkolnym 
głównie na teren woj. pomorskiego. Jak w 
łatach ubiegłych, tak i w bieżącym roku 
powszechne wykłady znalazły należyte zro 
zumienie i poparcie ze strony Kuratorium 
O. S. Pomorskiego i władz samorządowych, 
oraz wzbudziły bardzo żywe zaintereso­
wanie wśród całego społeczeństwa. Dowo­
dem tego jest liczna frekwencja Juchaczy 
na wykładach, która wynosiła na 25 od­
czytach w 8-miu oddziałach (łączn e z 
Wolnem Miastem Gdańskiem i Bydgosz­
czą) 2827 osób, w tem 834 dorosłych, 1993 
młodzieży. Najwyższą frekwencję wykazy­
wały: Grudziądz (razem osób 677). Toruń 
(549), Bydgoszcz (482) i Chojn ce (406). Bio 
rac pod uwagę cyfrę zaludnienia poszcze­
gólnych tych miejscowości, trzeba będz:e 
pierwsze miejsce we frekwencji przyznać 
Chojnicom.

Czy Strzelcy mogą byt zwolnieni 
od podatku wojskowego?

I

Wychodzące w Warszawie pismo „Wic* 
nieć — Pszczółka“ zamieszcza w Nr. 12 spra 
wozdanie z zebrania organizacyjnego jedne» 
go z oddziałów Związku Strzeleckiego i przy 
tej okazji podajc wiadomość, że na zebraniu 
tem oficer pw. i oficerowie Strzeleccy wysu» 
nęli jako jedną z korzyści należenia do Związ 
ku Strzeleckiego — zwolnienie członków 
„Strzelca“ od podatku wojskowego.

Dziwi to panów z „Pszczółki“ i tak infor» 
mują w tej sprawie swoich czytelników: „od 
opłaty podatku może zwolnić tylko sejm w 
drodze ustawy, a takiej ustawy, któraby zwal' 
niala strzelców od podatku wojskowego nic* 
ma“.

Czyżby naprawdę? Nam na przykład 
znane jest Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 24 sierpnia 1931 r., które na podsta* 
wie art. 90 ustawy z dn. 23 maja 1924 r. o 
powszechnym obowiązku wojskowym w 
brzmieniu art. 1 p. 1 rozporządź. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 29 listopada 1930 r. o 
zmianie ustawy z dn. 23 maja 1924 r. o po* 
wszechnvm obowiązku wojskowym (Dz. U. 

915.842 zł tj. 18 procent wydatków; na „po* 
pieranie rolnictwa“ kwota 183.630 zł tj. 3 pro* 
cent wydatków; na „zdrowie publiczne“ kwo* 
tę 90.559 zł, tj. 2 procent wydatków.

Jedynym wydatkiem, który poniesie Wo» 
jewódzki Związek Komunalny na utrzymanie 
zakładów psychjatrycznych, jest dopłata do 
Zakładu Psychjatrycznego w Wejherowie w 
kwocie 42.463 zł, gdyż Zakład ten nie może 
być samowystarczalnym, z drugiej strony zaś 
korzyści z poparcia zakładu są dla uboższego 
społeczeństwa pomorskiego bardzo znaczne.

Na inne zadania związku tj. na kulturę i 
sztukę, oświatę, popieranie przemysłu i han» 
dlu oraz wydatki różne została przeznaczona 
reszta budżetu (139.500 zł) tj. 3 procent.

Z kredytów, które uległy powiększeniu — 
należy wymienić nową pozycję „na mleczar* 
nie spółdzielcze“ w sumie 24.675 zł, dolączo» 
ną do budżetu na podstawie uchwały Komisji 
Skarbowo-Budżetowej.

Na powyższych najważniejszych danych 
opiera się ogólna analiza preliminarza bud» 
źetowego Pomorskiego Wojewódzkiego Związ 
ku Komunalnego na rok 1932*33.

W dyskusji, jaka się wywiązała nad refera» 
tem referenta budżetowego, zabierali różni 
mówcy glos, domagając się szeregu poprawek.

P. stfarosia Łącki 
o potrzebach Pomorza

P. starosta Łącki m. in. w dłuższej ocenie 
przedłożonego budżetu podkreślił, że charak* 
teryzujc go jedna wielka zmiana, mianowicie 
uchwalona już przez Sejm zmiana sposobu do* 
tacji dla Wojew. Zw, Komun. Jeśli dotych* 
czas rząd dawał na potrzeby Związku sumę, 
pokrywającą w dwóch piątych deficyt, z cze« 
go pozostałe % pokrywane były przez podatek

od-Pinzy organzacji w powszechnych 
działach współpracował1 z Zarządem P. W. 
U.: prof. Różycki w Brodnicy nad Drwęcą, 
dyr. Cz. Frankiewicz w Chełmnie, prof. Ta 
deusz Sankiewicz i prof. Korzeniowski w 
Chojnicach, prof. Helena Nadwodzka i prot. 
Renata Ossowska w Grudziądzu, Miejsa. 
Komitet Oświatowy Czyt. Lud. w Tczew e, 
prof. Wł. Kwiatkowski w Toruniu, Tow. 
Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku i 
prof, Józef Wolf w Bydgoszczy.

Szczególnie pożyteczną dla rozwoju Po 
wszechnych Wykładów na terenie Pom' 
rza była wydatna pomoc prezesa okręgu 
pomorskiego TNSW prof. Józefa Zagórskie 
go, koordynująca prace poszczególnych od 
działów lokalnych. Dla stwierdzenia tej 
współpracy reprezentant Powszechnych 
Wykładów Uniw. Pozn. witał Okręgowy 
Zjazd TNSW w Grudziądzu w dn. 6. 3. br.

Podnieść należy przychylne dla Powsze 
chnych Wykładów stanowisko Redakcji 
„Dnia Pomorskiego“, która zamieszczała na 
łamach swego pisma tak poszczególne o- 
głoszenia o wykładach, jak i ramowe za­
powiedzi, przyczyniając się w ten sposób 
w znacznej mierze do popularyzacji wy­
kładów.

R. P. Nr. 82 poz. 645) oraz na podstawie art. 
3 tegoż rozporządzenia — ustala m. in. co na» 
stępuje:

„W poszczególnym roku podatkowym są 
zwolnieni od obowiązku spłacania podatku 
wojskowego ci z pośród osób wymienionych 
w § 1, którzy przed poborem ukończyli co? 
najmniej 1 stopień przysposobienia wojsko» 
wego i po poborze w danym roku podatku» 
wym oonajmniej przez 6 miesięcy brali czyn 
ny udział w pracy przysposobienia wojsko» 
wego“.

Każdy chyba rozumie, żc dotyczy to w 
pierwszym rzędzie członków Związku Strzec 
leckiego, jako największej organizacji przy; 
sposobienia wojskowego i że rozsiewanie wią 
dcmości, żc Związek Strzelecki nic jest or» 
ganizacją przysposobienia wojskowego jest 
tcndencyjncm, bczczelncm kłamstwem; wie» 
dzą o tern nictylko oficerowie strzeleccy, po 
informowani są dobrze w tej 
gowi członkowie Związku 
nie wiedzą nic o tern tylko 
iiinc pokrewne jej pisma. 

sprawie szcre* 
Strzeleckiego', 
..Pszczółka“ i

krajowy, obecnie od 1 kwietnia dotacja pań* 
stwowa będzie raz na zawsze ustalona. Rząd 
przewidział sumę w wysokości 50% dotacji 
zeszłorocznej. Dzięki zabiegom posła Tebinki 
pierwotnie przez Rząd zamierzona dotacja w 
wysokości 650.000 zł. podniesiona została do 
wysokości 750.000 zł., podczas gdy dotychczas 
wynosiła 1.000.000 zł. ’ Mimo tego ciosu dla 
gospodarki Związku i w tym roku podatek 
krajowy został obniżony. Podczas gdy do* 
tychczas wynosił 2.500.000, obecnie wynosić 
będzie 1,850.000 zł.

P. Starosta zwrócił jeszcze uwagę na liczne 
zadania Wojew. Zw. Komun, różnego rodzaju, 
m. in. podniósł konieczność opieki społecznej 
nad ludnością polską w Gdańsku, gdzie Zwią« 
zek zmuszony jest opiekować się nieślubnemi 
dziećmi. P. Starosta wniósł dalej pewną po» 
prawkę do budżetu, podnosząc konieczność 
przeznaczenia 40.000 zł. na budowę drogi No* 
wa Karczma—Egardowo w celu skrócenia trak» 
tu przez terytorjum polskie, biegnące z polu» 
dniowej części Województwa do Gdyni. Dlu» • 
żcj zatrzymał się p. Starosta przy sprawie po* 
mocy siewnej dla powiatów kaszubskich, w 
szczególności dla osadnictwa. Rząd wyzna» 
czył na ten cel 300.000 zł., związek komunalny 
zaś, nie chcąc podwyższać podatku krajowego, 
obniżonego tym razem o 14%, proponuje prze» 
znaczyć na ten cel 50.000 zł.

W toku dalszej dyskusji wywołała ta spra* 
wa, jak i sprawy pomocy dla polskich spół* 
dzielni mleczarskich na Pomorzu oraz sprawa 
rozdziału funduszu na wychowanie fizyczne, 
pewne ożywienie. Odzywały się również licz« 
ne głosy za i przeciw w sprawie funduszu na 
sprawy kulturalne jak dla teatrów, dla bibljo* 
tek publicznych, towarzystw naukowych i na 
inne cele naukowe i kulturalne. Ostatecznie 
podział tych subwencyj, zwłaszcza suowencyj 
dla teatrów, pozostawiono uznaniu Wydziału 
Wojewódzkiego.

W wyniku obszernej dyskusji ostatecznie 
przyjęto en błoć budżet Pom. Wojew. Zw« 
Komunalnego na rok 1932*33 w brzmieniu, 
przedłożonem przez Wydział, z poprawkami 
Komisji Budżetowej. Następnie załatwiono 
jeszcze szereg wniosków, zgłoszonych do bud* 
żetu, in. in. na wniosek szambelana Prądzyń* 
skiego uchwalono rozszerzyć akcję pomocy 
zbożowej na zasiewy wiosenne na pow. dział» 
dowski, w szczególności dla osadników w pa« 
sie pogranicznym, oraz uchwalono na wniosek 
ks. Wryczy przyznać z funduszu przeznaczo» 
nego na popieranie wychowania fizycznego 
kwotę 3.060 zł. dla Towarzystwa Powstańców.

Budictf Pom. Stów. 
Ubezpieczeń

Następnie przystąpiono do budżetu Pom. 
Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruń’u na rok 
1932, który referował p. Nowak. Referent 
podkreślił w swojem przemówieniu, iż działał* 
ność Stowarzyszenia w roku ubiegłym znacznie 
się poprawiła i po miljonowym deficycie za 
rok 1930 działalność Stowarzyszenia w r. 1931 
wykazała nadwyżkę w wysokości 287.000 zł., 
która wzrośnie jeszcze w przybliżeniu do 400 
tysięcy złotych.

W toku dyskusji kilku członków Sejmiku, 
którym przewodzili osławieni dr. Zemke i 
Przybyszewski, zaatakowano dość ostro Pom. 
Stowarzyszenie Ubezpieczeń i jej dyrektora 
Chwastka. Jednakże mimo wysiłku ze strony 
opozycji, mimo posługiwania się dość płytkie* 
mi argumentami natury czysto<osobistej, atak 
ten na całej linji spalił na panewce. Ataki 
w stanowczych przemówieniach odparli sam 
zaatakowany dyr. Chwastek, referent Nowak 
i poseł Tebinka. Ostatecznie budżet uchwa* 
łono, a wniosek kilku członków Sejmiku, do* 
magający się ustąpienia dyr. Chwastka, został 
olbrzymią większością głosów odrzucony.

W ostatniej części obrad Sejmiku, które 
trwały do godz. 20,30, uchwalono jeszcze cały 
szereg wniosków, których szczególowsze omó* 
wicnie musimy ze względów technicznych od» 
łożyć do następnego wydania. M. in. uchwa* 
lii Sejmik przekształcenie Pomorskiej Krajo.- 
wej Kasy Pożyczkowej na Pomorską Woje» 
wódzką Kasę Oszczędności w Toruniu, oraz 
ważny wniosek Wydziału Wojewódzkiego w 
sprawie emisji 5% pożyczki konwersyjnej 
Pom. Woj. Związku Kom. w celu zrealizować 
nia świadczeń na rzecz Rzeszy Niemieckiej, 
wynikających z układu w sprawie wykupu obli 
gacyj zachodnio,pruskich. Uchwalenie tej po* 
życzki likwiduje ostatecznie — jak podkreślił 
w gorącem przemówieniu pos. Tebinka — po* 
zostałości, jakie pozostały na Pomorzu po cza* 
sacb wiekowej niewoli pruskiej.
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W íroste o dziecko polskie z Niemiec, 
Gdańska i Ziem Zachodnich

l działalności Komilciii kolonii Icinich dla dzieci polskich z Niemiec

+ 1,8!, 
+ 1.78, 
Piekło 
Schie*

— Stan wody w Wiśle z dnia 31. 3.: Zawi* 
chost +2,24, Warszawa +1.92, Płock 
Toruń +1,85, Fordon +1,93, Chełmno 
Grudziądz +1.96, Korzeniewo +2,18, 
+1.36, Tczew +1,31, Einlagc +2.20 
wenborst +2.30.

-— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy* 
źuruje do środy dnia 6 kwietnia włącznie ap» 
teka „Pod Lwem“, Rynek Nowomiejski. Na 
Bydgoskiem Przedni, apteka „Zalendzińskiego, 
ul. Mickiewicza (od godz. 10<tej wiecz.). Na 
Mokrcm apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszkę

Repertuar Teatru Miejskiego:
Piątek, 1. 4. o godz. 20 — „Hulla di Bulla“.
Sobota. 2. 4. o godz. 20 — „Panna Mali» 

czewska“
Repertuar kin.

Światowid: — Kongres tańczy z Liljaną 
Harvey.

Palace — Ben--Hur z Ramonom Novarro.
Lux, ul. Strumykowa — „Bal w Operze“, 

pani“.
Corso, Rynek Nowom. — podwójny pro» 

gram: „Pościg w płomieniach“ i „Danny sza» 
leje“.

Mars, ul. Warszawska — „Miłostki pięknej 

M| 110 Siiiiotoir dźwiękowy 
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Rozpoczęta w roku 1923 przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich akcja kolonijna 
dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem 
Zachodnich osiągnęła w ciągu swego kilkolet- 
niego trwania imponujące rezultaty. Od roku
1923 do roku 1931 przyjęto na kolonjach let­
nich w całej Polsce 62.726 dzieci polskich z 
Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich, a mia­
nowicie: w roku 1923 — 436 dzieci, w roku
1924 — 967 dzieci, w roku 1925 — 2.360 dzie­
ci, w roku 1926 — 4.773 dzieci, w r. 1927 — 
9.411 dzieci, w roku 1928 — 13.312 dzieci, w 
roku 1929 — 11.363 dzieci, w r. 1930 — 11.164 
dzieci, w r. 1931 — 8.940 dzieci.

Akcją kolonji na terenie całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej kierował pod łaskawym pro­
tektoratem p. Prezydentowoj Michaliny Mo- 
ścickiej Centralny Komitet Kolonij Letnich, 
którego przewodniczącym w roku 1931 był Dr. 
Chełczyński, Dyrektor Kancelarji Cywilnej 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Istniejące we wszystkich omal wojewódz­
twach Komitety Wojewódzkie rozwijały z po-

mocą aparatu Związku Obronj- Kresów Za­
chodnich energiczną działalność, celem przyję­
cia na swym terenie jaknajwiększej ilości 
dzieci. Poparcie władz państwowych, samo­
rządów, organizacyj społecznych, całego spo­
łeczeństwa i prasy wpływały decydująco na 
pomyślne wyniki. Chociaż w ostatnich latach 
zmniejszyła się nieco z powodu kryzysu liczba 
dzieci przyjętych na kolonjach letnich, jed­
nak kilkolctnie doświadczenie i wysiłek orga­
nizatorów dają możność uzyskiwania lepszych 
rezultatów pod względem wychowawczym i 
zdrowotnym.

Pomorze bierzc bardzo żywy udział w akcji 
kolonijnej, czego wymownym dowodem są na­
stępujące cyfry: W roku 1929 przyjęto na ko­
lonjach letnich zbiorowych i u krewnych 1006 
dzieci, w r. 1930 — 988 i w r. 1931 — 769 
dzieci. Pomorze nietylko przyjmowało dzieci 
polskie z Niemiec, Gdańska i Górnego Śląska, 
ale również dzieci pomorskie były wysyłane 
na kolon je do innych województw. Od roku 
1928 do r. 1931 skorzystało z kolonij letnich

Komisja Zbiorów Pomorskich 
Insiyiutfu Bałtyckiego 
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Dawno oczekiwana Premjera! 
Żywiołowa, fascynująca, zalotna BETTY 
AMANN w wvtwornym filmie salonow.

Milistki Piekflsj Pani
Dalsze role kreują: Harry Wilcoxon, 
Karol Bresson, Reginald Gardiner i Frc» 
derick Lloyd. Turniej miłosny o serce 
mężczyzny. Uwaga: W filmie tym hic» 
rze udział slvnnv zespół „Graham Girls“.

DOSKONAŁY NADPROGRAM.

futzatek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-.ei 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od O.3C—1.33 

zysty ćcchód przeznaczony ca dalsza budowę
U O M U ZOŁNifcRZA"

Otwarcie nowego mostu 
przez Wis. e

Ponieważ prace przy budowie nowego mo» 
stu na Wiśle zostały prawic już całkowicie 
wykończone, prace w związku z budową toru 
tramwajowego rozpoczęte będą niebawem, 
zdecydowano się na otwarcie mostu dla ruchu 
pieszego.

Uroczystość otwarcia nowego mostu od; 
będzie sio dzisiaj w piątek o godz. 14»tej. U» 
roczystcgo aktu otwarcia dokona prezydent 
miasta p. Bolt.

Mieszkańcy Podgórza przyjnią niewątplh 
wic wiadomość o otwarciu nowego mostu 
z wielką radością. ----------

Nowe koncesje 
na sprzedaż spiryiusu

Jak się dowiadujemy zc źródeł poinfor.- 
mowanych, z początkiem nowego roku bud» 
żetowego Monopol Spirytusowy wypuszcza 
nowy rodzaj wódki zdealkoholizowanej, któ» 
rej domagała się oddawna szeroka publiez» 
ność.

Sprzedaż tej wódki odbywać się będzie na 
podstawie nowych koncesyj, które może otrzy 
mać każdy obywatel R. P. O formularze po 
dań i o koncesje należy zgłaszać się od dziś 
do Dyrekcji W. M. w Toruniu, ul. Bielany, 
tel. 160. Będą one uwzględniane w kolejno* 
ici zgłoszeń. -----------

Zatrzęsła się ziemia...
Trzęsienie ziemi na Pomorzu, o którem we 

wczorajszym numerze doniosło 
pomorskich, dało się we znaki 
wernumiastu, ale także i stolicy 
cy — Toruniowi. Dość silny
sprzecznie tektonicznego pochodzenia, 
serwowali mieszkańcy okolicy placu św. Ka-- 
tarzyny. Wstrząs był tak potężny, iż za» 
chwiał nawet murami pewnej instytucji, ma* 
jącej swe locum właśnie przy ul. św. Kata-* 
rzyny.

Z końcem marca r. b. przestał istnieć w To» 
runiu działający od półtora roku Tymczasowy 
Komitet Organizacyjny Pomorskiego Instytu« 
tu Naukowego, którego dążeniem była — jak 
wiadomo — centralizacja wysiłków trzech naj» 
ważniejszych instytucyj naukowoikolckcjoner* 
skich Pomorza, t. j. Książnicy Miejskiej im. 
Kopernika, Muzeum Miejskiego, Archiwum 
Miejskiego — wszystkich w Toruniu. Obecnie 
Komitet ten o charakterze dotychczas samo» 
dzielnym, przystąpił pod zmienioną nazwą Ko* 
misji Zbiorów Pomorskich do Instytutu Bał» 
tyckiego, wychodząc ze słusznych założeń, że 
idee, zakreślone przez dawny Komitet a za» 
warte również w programie Instytutu Baltyc» 
kiego, będzie można konkretnie zrealizować 
po ześrodkowaniu wspólnych wysiłków i na 
tak poważnej placówce naukowo»badawczcj, 
jaką przedstawia Instytut Bałtycki.

Zespolenie dążeń do skupienia trzech wy* 
mienionych instytucyj naukowo*kolckcjoner*

z

jedno z pism 
nie tylko No* 
naszej dzielni« 
wstrząs, bez* 

zaob*

X dniem 2 fżwietfnio 
codziennie od godz. 21-ej

światowej sławy duet KAMIŃSKI Cli 
i urocza HALINA BŁON DY w swym 

przebogatym repertuarze.

Somovxantta
(fOTUTU

skich łatwiej umożliwi ich rozrost, nadto 
zbiory toruńskie, reprezentujące poważny 
dzisiaj materjał kultury pomorskiej, posłużą, 
naszej „akademji“ pomorskiej. Instytutowi Bał 
tyckiemu, do naukowej ich eksploatacji.

Na zebraniu w dn. 30 marca b. r. ukonsty* 
tuowała się Komisja Zbiorów Pomorskich w 
następującym składzie pp.: Starosta Krajowy 
Łącki, dyr. Instyt. Bałt. Borowik, dr. Stein* 
born. sędzia Pietrykowski (przewodniczący), 
dyr. Mocarski (Książnica Miejska), kust. Chma 
rzyński (Muzeum Miejskie), mgr. Konkolews 
ski (sekretarz).

Po omówieniu zasadniczych zagadnień or* 
ganizacyjnych i programowych uznano jako 
najpilniejsze przygotowanie memorjałów*pro* 
gramów trzech wymienionych instytucyj, któ* 
rych zrealizowanie będzie celem działalności 
Komisji Zbiorów Pomorskich Instytutu Bals 
tyckiego.

sali sadowej 
la oszusiwo

Usuwanie przedmioińw zajętych przez homornikd
Pierwsze rozprawy poświąteczne roz­

poczęły się w tut. Sądzie Okręgowym w 
dniu wczorajszym.

Na ławie oskarżonych przed Izbą odwo 
ławczą zasiadł niejaki Ludwik Koron oskar 
żony o oszustwo. Koron pobrał u Firmy 
Leiser za 108 zł. towaru, przedstawiwszy 
się jako właściciel domu na Mokrem. Za 
pobrany towar wystawił akcept, którego 
oczywiście nie wykupił. F.rma dowiedziaw 
szy się , że Koroń nie jest właścicielem do 
mu, skierowała sprawę na drogę sądową.

Sąd Grodzki po przeprowadzonej roz­
prawie zasądził Koronia na 4 miesiące wlę 
zienia. Sąd Okręgowy, jako instancja ape 
lacyjna, zatwierdził wyrok I instancj" z tern 
że wykonanie kary zawiesił Koronlowi. na 
przeciąg 2 lat.

Wyrokiem Sądu Grodzkiego w Toruniu 
skazani zostali po 1 miesiącu więzienia ro

l
— Baczność oficerowie rezerwy koło To* 

ruń! W środę dnia 6 kwietnia br. o godz. 20 
w sali Kasyna Urzędniczego przy ul. Byd» 
goskicj odbędzie się miesięczne zebranie człon 
ków. Na porządku obrad wykład z dziedzi* 
ny wiedzy wojskowej i ważne sprawy organi» 
zacyjne, to też obecność wszystkich człon» 
ków konieczna. Zawiadamiamy równocześnie, 
że wszelkie pisma do Kola kierować należy na 
ręce kol. prezesa dr. Bogocza, Toruń. Plac 
Teatralny 4, Starostwo Powiatowe. Zarząd.

(2529)
— Akademickie Kolo Toruńskie urządza 

w sobotę dn. 2 kwietnia br. o godz. 20 w sal: 
książęcej „Dworu Artusa“ herbatką z tańca* 
mi, na którą członków i sympatyków uprzej* 
mie zaprasza Zarząd. (2531)

— Gimnastyka panów: wtorki i piątki; 
początek 1 kwietnia, godz. 7—8,30 wlecz.. Ha* 
la gimnazjum. (2530)

— Policyjny klub sportowy w Toruniu 
urządza w sobotę dnia 2 kwietnia br. o godz. 
20 w salach Dworu Artusa zabawę tameczną, 
na któr»» ur>rzejm:?. zapras?a się obywatel’

zaś 
juz

botmcy Paweł Ęlachowski i Juljan Skarp A 
ski, którzy na szikodę wójta Ciszewskiego 
z Złotorji wycięli kilkanaście brzóz.

Na skutek wniesionego przez oskarźo 
nych odwołania, odbyła się przed Sądem 
Okręgowym ponowna rozprawa. Trybunał 
uznał oskarżonych winnymi i zatwierdzi 
wyrok I instancji.

Pod zarzutem usunięcia przedmiotów 
zajętych przez komornika za zaległości po­
datkowe zasiadł na ławie oskarżonych Her 
man Doręgowski, skazany za czyn ten 
przez Sąd Grodzki na 6 tygodni więzień a.

Sąd Okręgowy, który rozpatrywał spra 
wę w drodze odwoławczej zatwierdzi wy 
rok I instancji, z tern, że wykonanie kary 
zawiesi oskarżonemu na przeciąg 2 lat.

Trybunałowi przewodniczył prezes S, 
O, Chodecki, oskarżał pprokurator Walec'

Z. O. K. Z. 673 dzieci pomorskich.
Organizacją kolonij letnich na • Pomorza 

zajmował się Pomorski Wojewódzki Komitet 
Kolonij Letnich dla Dzieci Polskich z Niemiec, 
Gdańska i Ziem Zachodnich pod przewodnie- » 
twem p. Starosty Krajowego W. Łąckiego 
oraz liczne Komitety Powiatowe i Miejscowe. 
l)o Prezydjum Honorowego Pomorskiego Wo­
jewódzkiego Komitetu wchodzili w r. 1931 p. 
Wojewoda Pomorski Wiktor Lamot, Jego 
Ekscelencja Ks. Biskup Dr. Stanisław Okonie­
wski, Dowódca O. K. VIII p. Generał Stefan 
Pasławski i Kurator Dr. Michał Pollak.

W roku 1931 mimo olbrzymich trudności 
wynikających z sytuacji gospodarczej kraju 
znalazło na Pomorzu pomieszczenie 586 dzieci 
na kolonjach zbiorowych i 183 u krewnych. Z 
dzieci umieszczonych na kolonjach zbiorowych 
pochodziło z Górnego śląska 258, z Gdańska 
35, Pomorza 93, Śląska Opolskiego 26, z Po­
wiatu Bytowskiego 32, Powiśla 31, Warmji 27, 
Powiatu Złotowskiego 30 i z Wostfąlji 74. 
Dzieci rozmieszczone były na 16 kolonjach 
prawie we wszystkich powiatach województwa 
pomorskiego. Praca poszczególnych komite­
tów kolonij letnich zmierzała nietylko do zgro­
madzenia środków’ na utrzymanie kolonij, ale 
również do wzmocnienia zdrowia dzieci i ich 
wychowania narodowego. Mimo dość częstych 
zachorowań przeciętny przyrost wagi dziecka 
wynosił od 1,5 do 4,3 kg.

W pracy wychowawczej na kolonjach kła­
dziono szczególny nacisk, poza ćwiczeniami ru- 
chowemi, na naukę śpiewu, tańce, pogadanki 
o treści historycznej i krajoznawczej. W kilku 
wypadkach dzieci korzystały z bibljoteczek. 
Praca ta dała naogół bardzo dobre wyniki. 
Dzięki tym pogadankom, nauce śpiewu oraz 
zbiorowym zabawom dzieci polskie z Niemiec 
zrobiły znaczne postępy w języku polskim. 
Nawet te, które wcale nie znały języka pol­
skiego, zdołały sobie przyswoić znaczny zapag 
słów i wyrażeń. W pracy wychowawczej na 
kolonjach starano się wyzyskiwać wszystkie 
możliwości. W Toruniu byli kilka razy w ki­
nie, a także jeden raz w teatrze. Każda Ko­
lon ja urządzała wycieczki ,przy sprzyjającej 
pogodzie w najbliższą okolicę.

Koszty utrzymania wszystkich zbiorowych 
kolonij letnich wynosiły na Pomorzu w r. 1931 
zł. 35.129.31. Dochody składały się z subwen­
cji p. Wojewody Pomorskiego w kwocie «I. 
5.400.00 z subwencyj samorządowych w kwo­
cie 16.372.16, z ofiar społecznych i t ogólnych 
funduszów Z. O. K. Z.

Szczególnie wydatną była ofiarność woj­
ska tak w gotówce jak i w naturaljach. W go­
tówce zebrano wśród wojska O. K. VIII. zł. 
1.145.55.

Umieszczenie na Pomorzu pod opieką Po­
morskiego Wojewódzkiego Komitetu Kolonij 
Letnich dla Dzieci Polskich z Niemiec, Gdań­
ska i Ziem Zachodnich w niezwykle trudnych 
warunkach gospodarczych 586 dzieci i zebra­
nie na ten cel zł. 35.129.31, jest rezultatem 
życzliwego stosunku i ofiarności, całego społe­
czeństwa pomorskiego, które rozumie donio­
słość akcji kolonijnej ZOKZ i Towarzystwa 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Szkolnej, a prze- 
dewszystkiem wybitnego poparcia władz pań­
stwowych, wojskowych i samorządowych.

Za pomoc tę i poparcie Pomorski Woje- 
wó.jdzki Komitet Kolonij Letnich dla Dzieci 
polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachod­
nich składa wszystkim najserdeczniejsze po­
dziękowania.

miasta Torunia. Orkiestra jazzband Policyj* 
nego Klubu Sportowego. Bufet we własnym 
zakresie. Wstęp od osoby 2 zł. Strój do* 
wolny. (2528)

— Założenie klubu abstynentów. Z inicjaty 
wy stowarzyszenia restauratorów toruńskich, 
grupa panów ze sfer artystycznych naszego 
miasta postanowiła założyć w Toruniu klub 
abstynentów. Komisja organizacyjna, w skła* 
dzie pp. Reżsilewski. red. A. Fytych, M. Lwy* 
koński, red. G. Wómicki i K. Krukłowski — 
zwołuje zebranie organizacyjne do dolnej sali 
„Pomorzanki* na dzieś, godz. 5 po poł.

— Sprostowanie. W sprawozdaniu z akcji 
komitetu niesienia pomocy bezrobotnym umie* 
szczonem w mrze 73 zakradł się błąd, który 
niniejszem prostujemy: Ofiary na rzecz po* 
mocy bezrobotnym składa od listopada ub. r. 
na konto miejskiego komitetu pomocy w 
Miejskiej Kasie Oszczędności p. Karola Bergen 
rowa, dentystka.

— Bezpłatna próba kawy. Znana palarnia 
kawy Araczewski, Rynek Starom., właśc. K. 
Krystek, urządza w dniu dzisiejszym beznłatna 
próbę nowel mieszanki kawy.

STRUMYKOWA j ■■"■■■■ 
TT TT SensacyjnaB J jednocześnie

a szawa, dźvi
Kino dźwiękowe

Premjera, 
; z War« 

szawą, dźwiękowca 
wojennego

Waicrloo
Bridge

(Dsleje upadłej kobiety)
Tajniki życia kobiet lekkich obyczajów! — 
Brutalne życie! — Upadek! — Wojna euro* 
pejska! — Bombardowanie Londynu przez 

zeppeliny. W rolach głównych: urocza
Mac Ciarkę I Kent Dupla*.

Ceny: loża 1.80, 1. m. 1,30, II. 80 gr. szereg. Mgr.
Początek o godz. 5, 71 9-tej. W święta o 3 5.7 19.

Zlikwidowanie stroiku
Strajk rob. rolnych w maj. Brzeźno w pow. 

toruńskim został w dniu 2ó b. tn- zlikwidowa­
ny. Wszyscy robotnicy po otrzymaniu żale’ 
głych zarobków powrócili do pracy.
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Sytuacja rolnictwa pomorskiego
w marcu

Marzec br. był wyjątkowo mroźny i suchy. 
Nocą utrzymywała się temperatura stale po­
niżej 4 st. i spadała w pewnych okresach do kil­
kunastu stopni. Szczególnie mroźna była 
pierwsza połowa miesiąca. Opadów deszczo­
wych nie było zupełnie, pod koniec miesiąca 
było tylko nieco przelotnych opadów śnież­
nych. Przeważały naogół dnie słoneczne i w 
dzień temperatura podnosiła się do kilku stop­
ni powyżej 0. Dla ozimin przebieg pogody był 
bardzo niekorzystny. Pokrywa śnieżna była 
bardzo cienka, przeważnie pola były zupełnie 
niepokryte śniegiem. Na skutek mrozów i lo­
dowej pokrywy w czasie nocy oziminy przypu­
szczalnie ucierpiały dość silnie. Koniecznem 
będzie zasilenie ich nawozami sztucznymi, któ­
rych rolnicy z powodu braku gotówki i trud­
ności .kredytowych nabywają b. mało.

Właściciele gorzelń otrzymali zawiadomie­
nie o dalszem zniżeniu kontyngentu zakupu 

< surówki. Kontyngenty są już tak niskie, że 
staje się problematyczną kwestja opłacalno­
ści gorzelń.

Cukrownie również zmniejszyły b. poważnie 
kontyngent odbioru buraków cukrowych w 
przyszłej kampanji. Pozatem firmy prowadzą­
ce na Pomorzu subplantacje nasion buracza­
nych, wypowiedziały umowy plantatorom i 
zaproponowały nowe na znacznie mniejsze ob­
szary i na gorszych warunkach płatności.

W tych warunkach prowadzenie gospo­
darstw rolnych staje się coraz trudniejsze i

„Dar Pomorza“ 
wkrótce przybędzie 

do Gdyni
Według ostatnich wiadomości, statek szkol 

ny marynarki handlowej „Dar Pomorza“, po» 
wracający z zimowej podróży ćwiczebnej, wy» 
płyną! w dniu wczorajszym z cieśniny Kattc» 
gat (między Szwecja a Danją) i minął wyspę 
Anholt. ę.

Przybycie „Daru Pomorza“ do Gdyni na 
stąpi- w dniu 1 bądź'też 2 kwietnia.

Po zawinięciu „Paru Pomorza“ do portu, 
uczniowie Państwowej Szkoły Morskiej otrzy» 
mają urlop, statek zaś poddany będzie remon* 
towi, koniecznemu po długiej podróży na da» 
lekich morzach. Następnie w czerwcu roz» 
pocznie się żegluga letnia po Bałtyku, która 
trwać będzie do końca września. W czasie 
podróży tej „Dar Pomora“ zawinie do Gdyni 
i ząbierze na pokład również nowych kandy« 
datów do Państwowej Szkoły Morskiej, któ» 
rzy odbędą próbne pływanie.

W padźzierniku „Dar Pomorza“ znowu wy» 
ruszy w długą podróż zimową z nowemi ucz* 
niami Szkoły Morskiej.

Kalendarzyk łowiecki 
na kwiecień

Nt podstawie obowiązujących . przepisów 
łowieckich, w kwietniu przypada na terenie 
całego państwa, oprócz województwa śląskie* 
go, czas ochronny na następującą zwierzynę 
i ptactwo:

Łosie byki, jelenie byki, daniele rogacze, 
sarny kozły, zające szaraki i bielaki, niedźwie 
dzież rysie, borsuki, wiewiórki, cietrzewie ku» 
Ty (w województwach: wileńskiem, bialostoc» 
kiem, nowogródkiem, poleskiem i wołyńskiem) 
jarząbki, pardwy, bażanty koguty, kuropatwy, 
przepiórki, dropie, dzikie gołębie drozdy, kwi* 
:zoły, paszkoty, dzikie indyki samce, ptaki 
krukowate i drapieżne z wyjątkiem jastrzębi» 
gołębiarzy, krogulców, wron i srok, oraz dzi* 
kie kaczki (samice i młode) i inne ptactwo 
wodne i błotne.

Z pośród zwierzyny i ptactwa, względem 
których stosowane są czasy ochronne, w kwiet 
niu Wolno polować na; głuszce koguty, cietrze 
wie koguty, słonki, bataljony, dzikie kaczory, 
dzikie łabędzie, dzikie gęsi, oraz dzikie indy* 
ki samce.

Wielki konkurs orkiestr 
kolejowych

W dn. 11 pm. odbędzie się w Warszawie 
pod protektoratem ministra komunikacji, inż. 
A. Kuehna, wielki konkurs orkiestr kolejo» 
wych. W konkursie wezmą udział orkiestry 
reprezentacyjne 9»ciu dyrekcyj kolejowych. — 
Popisy konkursowe odbywać się będą przez 
cały dzień w Teatrze Wielkim, poczem jury 
wybierze najlepszą orkiestrę kolejową. Atrak* 
cją koncertu będzie wykonanie jednego z 
utworów konkursowych przez połączone or» 
kiestry wszystkich 9»ciu dyrekcyj.

Po popisie minister komunikacji wręczy na* 
grody i dyplomy najlepszym orkiestrom. 

uniemożliwia jakąkolwiek kalkulację na dłuż­
szą metę.

ZWYŻKA CEN ZBÓŻ.
Na krajowych rynkach zbożowych przeja­

wiało się w miesiącu sprawozdawczym uspo­
sobienie mocniejsze. Stoi to w związku z kur­
czeniem się zapasów zbóż w kraju, a także 
prawdopodobnie z informacjami, donoszącemi

Ceny na zboże w/g. noíowañ Giełdy Zbożowe! w Poznaniu 
w zł. za IO O htó

Okresy Pszenica Żyto Jęczmień 
przem. Owies

przeć, mieś, za miesiąc luty....................... 25,84 23,02 20,64 19,99
w marcu przeć, tyg. 29/II.—5/III. ..... 24,06 33,29 20,92 20,50
7/111.-12/111..................................................... 24,21

24.83
23,56 21,38 20,50

14 III—I9/III...................................................... 24,67 21,50 20,88
21/IIL—25/IfI...................................................... 24,75 24,79 21,50 32,17

Są pewne oznaki, że na przednówku może 
nastąpić pewna zwyżka cen zbóż z uwagi na 
wyczerpywanie się zapasów u rolników, jednak 
wielkiej na to nadziei nie należy czynić.

Kształtująca się zniżkowo już od dłuższe­
go czasu konjuuktura na rynku inwentarza 
żywego, nic uległa żadnej poprawie. Ceny 
wszystkich inwentarzy rzeźnych utrzymują się 
nadal na poziomic niesłychanie niskim, powo­
dującym w obecnym czasie zupełną nieopła­

Ccku na bydło wé notowań giełdy w Poznaniu 
w zł. za 1OO kg

Okresy
Woły
mięs, 
tucz, 

do 3 1.

Buhaje nie» 
tuczone do» 
brze odżyw, 

starsze

Krowy 
tuczone 

mięs.

przeć, miesięcz. 
za m. luty . 56 48 56

w marcu przeć, 
tygodn.

29/II.-5/111. . 58 43 57
7/III.—12/III. . 58 43 57

14/111.-19/111. . 56 43 57
21/III.-25/III. . 60 43 57

EKSPORT TRZODY DO ANCrLJI.
Eksport trzody chlewnej e Pomorza, tamo­

wany do Czech i Austrji, znajduje ujście do 
Anglji. Rolnicy pomorscy przystosowują coraz 
więcej swoją produkcję hodowlaną do wyma­
gań rynku londyńskiego przerzucając się na 
produkcję świń bekonowych. To też eksport 
świń przerobionych na bekony utrzymuje się 
nadal na stosunkowo wysokim ilościowo po­
ziomie.

OŻYWIENIE NA RYNKACH MLECZAR­
SKICH.

Zaobserwowane w poprzednim okresie spra­
wozdawczym znaczne ożywienie na krajowych 
i zagranicznych rynkach mleczarskich, w cią­
gu miesiąca marca uległo pogorszeniu ze 
względu na bojowe zarządzenia celne Nie­
miec. Ceny masła znacznie spadły. Spodzie­
wane ożywienie na zagranicznych rynkach 
mleczarskich w związku z okresem przedświą­
tecznym nie nastąpiło. W kraju natomiast tuż 
przed świętami sytuacja znacznie się pole­
pszyła.

Tendencja na rynkach jajczarskich kształ­
towała się niejednolicie, na co wpływała poli­
tyka restrykcyjna szeregu krajów odbiorczych, 
utrudniająca obroty. W kraju tendencja była 
przez cały niemal okres sprawozdawczy mo­
cna, a w okresie przedświątecznym zwyżko­
wa. Po świętach nastąpił stopniowy spadek 
cen. Położenie rolnictwa pomorskiego mimo

Rekin na wodach Wisły 
pod Swieeiem

Niezwykłą sensację wywołała wczo 
raj w Świeciu wiadomość o pojawie­
niu się na wodach Wisły, tuż przy 
ujściu Czarnej Wody rekina.

Wiadomość ta wywołała szczegół* 
nie wśród miejscowych rybaków ży? 
we poruszenie. Zorganizowano na* 
tychmiast specjalną ekspedycję, któ* 
ra urządziła polowanie na tego nie* 
bywałego no i niepożądanego gościa 
Wisły.

Od godz. 5 popołudniu do godz. 9 
wieczorem przy pomocy marynarzy 
miejscowej kadry w zamkniętym od* 
cinku koryta Wisły goniono łodzią* 
mi motorowemi za rekinem, który 
przedostać się usiłował w górę rzeki.

Niebywałemu widowisku przyglą* 

o gwałtownem kurczeniu się tychże zapasów 
w państwach wschodniej i południowej Eu­
ropy.

Ceny wszystkich zbóż — w porównaniu z 
przeciętną miesiąca lutego — zwyżkowały, je­
dnak ceny żyta ,jęczmienia i owsa nic osią­
gnęły jeszcze poziomu, jakie zboża te osiągnę­
ły w miesiącu styczniu rb.

calność produkcji hodowlanej.
W związku z okresem przedświątecznym, 

ceny niektórych zwierząt rzeźnych nieznacz­
nie zwyżkowały.

Kształtowanie się cen na inwentarze rze­
źne w poszczególnych tygodniach miesiąca 
marca, w stosunku do przeciętnych cen mie­
siąca lutego, według notowań Targowicy w 
Poznaniu przedstawia poniżej umieszczone ze­
stawienie :

Jałowice 
tuczone 

mięs.
Młodzież 
odżyw.

Cielęta 
dobrze 
odżyw.

Świnie
od 80 do
100 kg.

Świnie 
bekon.

54 28 53 75 66,4

57 48 77 7i
57 28 50 80 7i
57 28 70 77 72
60 28 65 77 72

widocznych ulg stosowanych przez Rząd, sta­
le się pogarsza. Objawia się to głównie w po­
gorszeniu się wypłacalności, oraz wzroście pro­
testów wekslowych rolników. W tych warun­
kach przeprowadzane u rolników egzekucje 
były po większej części bezskuteczne. Instytu­
cje kredytowe rolnikom w zupełności kredytu 
nie udzielały.

Uwzględniając ciężkie położenie rolnictwa, 
Państwowy Bank Rolny zastosował szereg ulg 
względem swoich dłużników, w dziedzinie kre­
dytu długoterminowego. Ulgi te zmierzają w 
trzech kierunkach: odroczenie spłaty zaległo­
ści, przedłużenia spłaty pożyczek i obniżenia 
oprocentowania. Żałować należy, że środki, ja- 
kicmi dysponuje Państwowy Bank Rolny nie 
pozwalają mu na udzielenie ulg w zakresie 
kredytu krótkoterminowego, który najbardziej 
daje się we znaki rolnictwu. Ulgi bowiem w 
dziedzinie kredytu krótkoterminowego będą 
stosowane jedynie indywidualnie.

Osadnicy pomorscy z uznaniem przyjęli de­
kret Ministra Reform Rolnych w sprawie za­
stosowania względem osadników pewnych ulg 
finansowych, wydany na skutek starań pomor­
skich orgauizacyj rolniczych z Izbą Rolniczą 
na czele. Ulgi te idą głównie w kierunku od­
roczenia spłat zaległości, obniżenia oprocen­
towania, jakoteż częściowego umorzenia i ob­
niżenia odsetek za zwłoko. Ulgi powyższe na­
leży uważać za pierwszy etap na drodze isto­
tnej pomocy osadnictwu na Pomorzu.

dały się tłumy publiczności, które za* 
legły brzegi rzeki.

Dopiero około godz. 9 zmęczony 
rekin wpadl między pale starego mo* 
stu z których nie mógł się już wydo* 
stać.

Mimo tego pomiędzy „postrachem 
mórz“ a rybakami wywiązała się za* 
cięta walka. Wkońcu udało się lań* 
cuchami umocować rekina między 
belkami i przemocą założyć mu spe* 
cjalnie na prędcc skonstruowany sta* 
Iowy kaganiec.

Zawiadomione władze wysłały do 
Świecia specjalny holownik, który 
wyruszy ze Świecia dziś w piątek o 
godz. 2*ej popołudniu i przybędzie do 
Torunia około godz. 6 nad wieczorem.

Wybuch granatu 
na ulicy w Brodnicy 

Trzej 9 lelnl chłopcu cielico 
ranni

Wczoraj w czwartek, wydarzył 
się w Brodnicy przy ul. Pocztowej 
ścinający krew w żyłach wypadek.

9 letni Jan Wolski, syn miejsco« 
wego kolejarza znalazł w lasku miej* 
skim granat, z którym przywędrował 
do miasta.

Chłopiec spotkał dwóch kolegów, 
z którymi począł na ulicy bawić się 
granatem, usiłując go rozebrać. Kie* 
dy nie pomogły ręce i kamienie, chłop 
cy poczęli rozbijać granat młotkiem. 
W pewnej chwili nastąpiła eksplozja. 
Jeden z chłopców 8 letni Kowalski 
odniósł bardzo ciężkie rany i odwie« 
ziony do szpitala — walczy ze 
śmiercią. Wolski i drugi jego towa* 
rzysz odnieśli lżejsze rany.

Władze.śledcze wszczęły docho* 
dzenia celem ustalenia skąd wziął się 
w lasku mieiskim granat.

Wypadek wywołał w Brodnicy 
wstrząsające wrażenie.

Brodnica
— Na rzecz powodzian Wiieńszczyzny. 

Powiatowy Komitet Niesienia Pomocy Powo» 
dzianom likwidując swe prace w dniu 25 mar* 
ca br. pragnie podkreślić solidaryzm i ofiar« 
ność obywatelstwa Brodnicy i powiatu.

Dzięki zbiorowej ofiarności społeczeństwa 
powiatu brodnickiego, Komitet w całej pełni 
spełnił swe zadanie, oddając do dyspozycji 
miarodajnych czynników sumę 2.459,11 zł na 
pomoc doraźną dotkniętych klęską powodzi 
rodakom z ziemi Wileńskiej, Nowogródzkiej 
i Białostockiej.

W ogólnej i pokaźnej sumie nie brak 
grosza ucznia szkolnego, urzędnika, rolnika, 
kupca, przemysłowca.

Wszyscy ludzie dobrej woli przyczynili 
się do powstania tak poważnej kwoty.

Wszystkim ofiarodawcom z powiatu brod> 
nickiego Bóg zapiać za to, że podali brater» 
ską dłoń w niedoli rodakom z północnych i 
wschodnich rubieży Rzeczypospolitej.

Brodnicki Komitet Powiatowy: 
.Dembck, przewodniczący; Reichel, sekretarzy 
Kruszczyński, skarbnik; Obręmbski, refcrciW

Skórcz
— Koło LOPP w Skórczu donosi, że rocz» 

ne walne zebranie kola odbędzie się w nie» 
dzielę dnia 3 kwietnia br. zaraz po nabożeń* 
stwie (12 godzinie) w lokalu p. Maksymiljana 
Szwarca. Na porządku dziennym bardzo waż 
nc sprawy jak: wybór zarządu, referat instruk 
tora Jana Ostruszki ze Tczewa o obronie prze 
ciwgazowej itd. Koło prosi o liczne przyby» 
cie członków i sympatyków.

Rudah
— Zebranie „Strzelca“. W niedzielę dn. 

3 kwietnia o godz. 3 popoł. odbędzie się w 
lokalu oby w. Kaczmarka w Rudaku roczne 
walne zebranie Zw. Strzeleckiego. Stawienie 
się wszystkich członków konieczne. Zarząd.

Kio wygrał?
W 15 dniu ciągnienia 5 klasy 24 loterjł 

państwowej padly główniejsze wygrane:
Zl. 5.000 nr. 82734 100288
Zł. 3.000 nr. 8559 28728 3253 97424 111263
Zł. 2.000 nr. 4872 5629 676 8623 19597 

24131 44063 554S 59406 72320 75378 86421 9481 
95622 96418 98707 100961

Zl. 1.000 nr. 551 5126 731 8241 9514 11388 
18579 20202 21219 25401 40582 43064 738 970 
48243 51968 52104 54144 75443 78564 79599 
91586 9339 95384 99245 103906 106755 108112 
111159 111661 114845 118188 638 135021
148224 150004 150529 154219

Zł. 500 nr. 973 1735 862 6458 8313 9135 994 
11141 13797 917 941 14554 16821 18653 198 79 
20302 402 20774 21409 22559 23924 24549 25594 
27001 28557 31602 796 31822 33803 34192 451 
465 861 36324 37547 38674 451 465 861 36324 
37547 38674 39786 39950 40607 845 42332 366 
683 43597 44029 741 839 45195 873 46850 47012; 
48477 957 49772 50147 53853 54394 571 57005 
585 59114 136 61368 64153 298 65827 68650 
690087 718 58 73981 75650 79295 80311 81088 
413 84120 170 480 507 85054 SOI 87742 90590 
91434 800 94547 98625 100050 111172 516 788 
1Ó2928 103043 375 106258 349 108426 112426 
113282 114667 115710 116487 118713 859 119070 
121216 122209 336 749 124694 127068 128534 
713 129625 711 130464 131508 133000 134189 725 
136481 139953 140754 941 142117 142954 146325 
147230 149374 571 151564 833 153202 353 917 
154069 755 8ÍS 155467 874 158284.
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Kościerzyna
— Z zebrania Koła Polek. W marcu br.

* odbyło się zwyczajne zebranie przy udziale 
20 członkiń. Zebranie zagaiła przewodniczą« 
ca p. Landowska. Po odczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania omówiono następujące 
sprawy: p. skarbniczka podaje do wiadomo« 
ści, iż w myśl uchwały z dnia 10 lutego br. 
oddała z funduszu koła SS. Elżbietankom 532 
zł 53 groszy na pokrycie koniecznego remon* 

tu przy ochronce. Następnie omówiono spra« 
wę dożywiania dzieci w szkole powszechnej, 
którą to akcją głównie członkinie Kola zajmu« 
ją się. Fundusz przeznaczony przez Magistrat 
wyczerpał się, aby więc dzieci dożywiać do 
wakacyj wielkanocnych uchwaliły członkinie 
dodać z kasy Kola brakujące 75 zł. Oprócz 
tego Koło opłaca miesięcznie po 31.50 zł. za 
obiad codzienny dla 5«ga dzieci przez cały 
okres zimowy. Urządzeniem wystawy podczas 
zlotu harcerskiego członkinie gorliwie się za« 
interesowały i chętnie swej pomocy chcą udzie 
lić i wybrały 3 delegatki na następne zebranie 
w sprawie wystawy w Starostwie. W nabo« 
żeństwie żalobncm za śp. biskupa Bandur« 
•kiego członkinie bębą brały udział.

Mający się odbyć referat z powodu cho« 
roby p. referentki odkłada się na następne ze« 
branie.

Z inicjatywy przewodniczącej p. Landów« 
•kiej rozpoczyna się szycie odzieży dla naj« 
biedniejszych miasta. Kolo apeluje gorąco 
do obywatelstwa o ofiarowanie starej odzie« 
ży, która nadawałaby się na przeróbkę.

— W imię prawdy. W związku z infor« 
maćją pt. „Pod sztandarami Zw. Strzeleckie« 
go“ prostujemy niesłuszne zarzuty skicrowa 
nc w stronę Powiatowego zarządu Zw. Strze« 
leckiego z p. dyr. Janem Konikiem na czele. 
Przepraszając za mimowolnie wyrządzoną 
krzywdę życzymy obywatelom dalszej owoc« 
ncj pracy dla Dobra Państwa i społeczeństwa. 
Z nieupoważnionymi informatorami postara« 
my rozprawić się przy sposobności.

Programu radiowe
Sobota, dnia 2 kwietnia 1932 r.

Warszawa; 11.20 Kom. meteor.; 11.45 Prze 
filąd Prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Poranek 
szkolny ze Lwowa; 12.45 Muzyka lekka — 
płyty; 13.10 Urz. kom. Państw. Instyt. Met.; 
13.15 Komunikat gospodarczy; 13.35 Arje w 
wyk. M. Capsir — płyty; 14.45 Mclodje z 
filmów dźwiękowych — płyty; 15.15 Wiado« 
mości wojskowe; 15.25 „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych“; 15.45 Giełda pień, oraz kom. 
Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków; 
15.50 Chór kozaków dońskich — płyty; 16.10 
Odczyt p. t. „Weimar“, wygi. dr. J. Mirski; 
16.30 J. Brahms — koncert skrzypcowy w wy 
konaniu J. Szigetti‘ego — płyty; 17.10 Siu« 
ahowisko dla ¿zleci młodszych zc Lwowa;

G N 1
— Zlikwidowanie Pow. Kom. P. P. w Gnie« 

wie. W związku z likwidacją pow. komendy 
policji państw, w Gniewie w dniu dzisiejszym 
przybył z Tczewa autobusem komisarz policji 
państw, p. Szyszkicwicz, w celu objęcia in« 
wentarza pozostałego, po miejscowej komen« 
dzie.

— Z życia Zw. Strzeleckiego w Piasecznie. 
Dnia 28 bm. oddział Związku Strzeleckiego w 
Piasecznie urządził zabawę, oraz przedstawię« 
nie na cele oświatowe oddziału. Wesołą 
sztukę pod tytułem „Chrapanie z rozkazu“ 
odegrali strzelcy pod reżyser ją miejscowego 
kierownika szkoły ob. Nejmana. W głównych 
rolach wyróżnili sic ob. Pilichowski i Szre» 
der i w roli kapitanowej ob. Szczyblewska. 
Licznie zebrana publiczność miejscowa przy« 
jęła pierwszy występ obywatelski oddziału 
Związku Strzeleckiego w Piasecznie bardzo 
życzliwie, darząc młodych amatorów huczny« 
mi oklaskami. Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa przeplatana weso.emi deklamacjami. 
Ochoczo i wesoło bawiła się młodzież, wyka« 
zując dużo życia i pogody ducha.

— Oddział Związku Strzeleckiego w Ra« 
kowcu. Dnia 19 marca br. o godz. 19 stara« 
niem miejscowego kierownika szkoły i od« 
działu Związku Strzeleckiego odbyła się w 
Rakowcu uroczysta akademja na cześć Mar« 
szalka Piłsudskiego. Uroczystość zagaił kie« 
równik szkoły tłumacząc zebranym w krótkich 
i treściwych słowach powagę dnia i stwier» 
dzając z zadowoleniem bardzo liczny udział w 
uroczystości miejscowego społeczeństwa, — 
przedstawicieli Kółka Rolniczego i innych. — 
Po odśpiewaniu kilku patrjotycznych pieśni 
i wygłoszeniu deklamacji okolicznościowych 
pod tyt. „Komendancie“ wygłoszonej przez 
p. Stefanję Redzimską, „Naczelnikowi“ przez 
p. Marję Kamińską, „Wódz“ przez p, Marję 
Jaworską, kom. Str. Gr. p. Wierzchowski wy« 
głosił dłuższe przemówienie na temat zasług 
i życia Marszałka Piłsudskiego, wznosząc 
okrzyk na cześć Marszałka, podjęty przez 
wszystkich zebranych. Pieśni chóralne przy« 
gotowała miejscowa nauczycielka p. Gieś« 
kówna. Na zakończenie wyświetlono kilka 
przezroczy poczem po odśpiewaniu pieśni „Bo? 
że coś Polskę“ wszyscy rozeszli się do do« 

17.35 Koncert dla młodzieży; 18.00 Nabożeń 
stwo z Ostrej .Bramy w Wilnie; 19.00 Rozmai 
tości; 19.20 Skrzynka pocztowa rolnicza — 
wygi. inż. W. Tarkowski; 19.35 Tr. z Wic« 
dnia. Koncert poświęcony twórczości Józefa 
Haydna; 21.35 Pras. Dz. Radjowy; 21.55 „Na 
widnokręgu“; 22.10 Utwory Chopina w wyk. 
zdobywcy I«szej nagrody na 2«gim Międzyna 
rodowym Konkursie im. Chopina w Warsza« 
wic; 22.50 Wiadomości sportowe; 23.00 Mu« 
zyka taneczna.

[ E W
mów. Kierownikiem uroczystości był ob. F. 
N ejman.

— Założenie oddziału Z w. Strzeleckiego w 
Gręblinie. Dnia 22 marca br. staraniem miej« 
scowego nauczyciela Józefa Cicpłucha zwoła« 
no zebranie na które przybył powiatowy Te« 
ferent oświatowy Związku Strzeleckiego Jan 
Politowski, kierownik szkoły z Janiszewka 
oraz obyw. prezes Jan Szczeblewski. Zebra« 
nic zagaił obyw. Cicpłuch Józef, poczem ob. 
Jan Politowski ref. ośw. wygłosił obszerny re» 
ferat pt. „Co każdy obywatel winien jest swo« 
jej Ojczyźnie“. Przemówienie ob. Politow« 
skiego poruszyło zebranych do głębi tak iż 
jednogłośnie wyrazili by i w ich miejscowo« 
ści założyć oddział Z. S. Przystąpiono do 
wybrania zarządu, w skład którego weszli: 
prezes ob. Kolasiński Jan, skarbnik ob. Cześ» 
kowski Alfons, sekretarz Guzman Wojciech, 
komendant' oddziału i ref. oświatowy i wych. 
obyw. obywatel Ciepłuch Józef. Członków 
ćwiczących przedpoborowych zapisało się 23. 
Nowo założony Związek Strzelecki obrał so« 
bie za patrona Tadeusza Kościuszkę. Pow. 
ref. zakończył zebranie słowami „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus".

— Z życia Zw. Strzeleckiego w Janiszcwku. 
Celem uczczenia imienin Marszalka Pilsud« 
skiego i w zrozumieniu działalności naszego 
Wodza Narodu, staraniem miejscowego ko» 
mendanta i powiatowego ref. wych. ob. Jana 
Polkowskiego, kierownika szkoły w Janiszcw» 
ku urządzono akademje i zabawę taneczną w 
drugie święto Wielkanocy. Akademja i żaba« 
wa odbyła się na sali Jana Osowskiego. Na 
wstępie przemówił miejscowy prezes J. Szcze« 
blewski, poczem gorącemi słowami przemówił 
jako gość obyw. Jurkiewicz z Gręblina — 
wielki miłośnik Strzelców, przedstawiając 
znaczenie Strzelców dla Ojczyzny i wskazując 
na odwiecznego wroga zachodu. Na sali ze» 
brani członkowie Z. S. w liczbie 60 ćwiczą« 
cych oraz gości zamiejscowych z Pelplina 
z Tczewa wznieśli okrzyk na cześć Marsza!« 
ka Piłsudskiego. Sala była wypełniona po 
brzegi tak, że nasza miejscowość nie pamięta 
takiego ożywienia. Widać było zapał do na» 
szej organizacji — tak iż 8 nowych członków' 
prosiło, by ich zapisać do miejscowej pla« 
eówki Związku Strzeleckiego jako wspierają« 
cych — gdyż są to przeważnie obywatele w 
podeszłym wieku. Jest u nas nawskroś zro» 
zumienie, zapał i chęć dalszej owocnej pracy 
wspólnie z naszym ob. komendantem Politow« 
skim nauczycielem z Janiszewka. Jemu ma« 
my do zawdzięczenia, że nasza wioska jest 
tak ożywiona i obudziła się z uśpienia. Nie 
zważamy na przeszkody, idziemy za śladami 
naszego wodza Narodu Marszałka „Naprzód 
drużyno" do celu ku obrony Ojczyzny — 
Pomorza.

Giełdy

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w R.M. Zboie i nasiona oleiste ta 1000 kg.

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostaw* bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

ta 100 kg. 2 dn. 31 III. 1932 r-
żyto suche , . » . . » • • 25,25-25.25
f^SZOOlCB • • a • % ss » ł 25,50-26,00
Jęczmień . . . , * 20,50-

» zwycz. prz. . . —
Owies pastewny • • » • • 22,50-23,00
Mąka żytnia . . . » . • 1

n n 66% * » » B B 38,00-39.00
„ pszenna 65% . , » < • 39,00—41,06

Otręby żytnie . , . , . • B 15,75-16,25
pszenne i • B > • B 14,50-15.50

Rzepak 32,CO—33,0«
Gorczyca . . . . . . . —
Wyka................................ 22.50—24.50
Peluszka ....... 26.00—28.00
Groch Wiktor ja . . . . • 32,00—36,00
Seradela........................... 32,00—34,00
Łubin niebieski . . » e * 11,50—12,50

n żółty.................. 16,00-17,06
Koniczyna żółta odłusk. . 150—170

„ czerwona . , 160—210
„ biała .... 320-460
„ szwedzka . . . 130—150
Warszawskie notowania

walutowe.
t dnia 31 III 1932 r.

Tranzakcjs bprzedai Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . . . • • 8,89-8.87
< . DEWIZY.

I3ełgja .................. .... . 124,55—124,24
(j (lcLfisIk • B O B i 1 B • •

Holandja 360,20—359.30
Kopenhaga .....
Londyn • 33,85-33.6*Nowy Zork ...... • ♦ 8.919—8.899
Nowy York Lelegr. . » . B B 8.924—8.904Pary» > • 35 06-34.97Praga 26.41-26,35Sztokholm ......
Szwajcarja ...... B B 172,80-172.37
Włochv....................... .... 46.25—46,02
Berlin (w obrotach nieofic.) • « 212,40

inne za Í00 kg. z dnia 31 III. 1932.
Pszenica marąh< . . . 255—257
Zyto march................... • 199 -201
Jęczmień browar. . . • 183-190
Jęczmień przein. pastewny » A 176—179
Owies marchijski . . • 159-166
Mąka pszenna .... s B • 31.50-34.75
Mąka żytnia 70% . . ■ » B 26.50—27,90Otręby pszenne . . • • • B IG 80-11.10

żytnie .... 10.40-11.10
Groch Victoria . . . B B B 18,00—25.00
Groch drobny jadalny . B » • 21,00—24.00
Groch pastewny » » . A B A 15,00-17,00
Peluszka ...... 16.50-18,50
Bób............................ 15.00—17,00
Wyka ...... 16.00—19.50
Łubin nieb:eski . . , * 11.00—12.00
Lubin żółty .... 15.00-17.00
Seradela . . . < i 31 00- 37,00Kuchy lniane .... ♦ A 11.80—12,00Wytłoki suche krajowe • A B 9,00—9.20

„ Soja .... 12.00-12,2

, DŹWIĘKOWE KINO Nafwiększy i najdroższy nizebój sezonu! g IB U U N

ĘWIATnWin „Kongres
w W lrłl 11 1U denki. W roli głównej LILJflNA HARVEY, HENRY GARAT, LIL

Dali ostatni raz! DAGOVER i wielu innych.

DŹWIĘKOWE KINO

P AEACE opracw
Dxiś ostatni rax! Bla na«

Najpotężniejszy film stuleci w nowem 
raniu dźwiękowem!

W roli głównej
llamón Navarro. Ben-Hur

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 2. 4. 32. o godz. 15 sprzedam najwięcej 

dającemu za gotówkę przy ul. Gen. Bema 10: genera­
tor marki Simens 27Ó K. W. (2534

Stążycki, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 2 kwietnia 1932 sprzedawać będę 

w Szubinie najwięcej dającemu za gotówkę: o godz. 10 
przy PI. Kościelnym: 1 kanapę, 2 fotele, 4 krzesła, 1 
stół.

O godz. 12 przy ul. Kościuszki: 1 biurko, 3 krzesła, 
1 szafę żelazną, 1 maszynę do szycia, 1 kanapę, 1 stół 
2532) Pluciński, kom. sądowy w Szubinie.

PRZYMUSOWE PRZETARGI.
W dniu 4 kwietnia rb. o godz. 10 przedpoł. sprze­

dawać będę w Wejherowie przy ul. Hallera najwię­
cej dającemu: 1 szafę pancerną i 10 mtr3 podkładów 
pod kolejkę połową. Zbiórka kupujących przy zbie­
gu ulic Hallera—Strzeleckiej.

W dniii 6 kwietnia o godz. 11 przedpoł. sprzeda­
wać będę w Luzinie ca 150 mtr2 desek różnych ga­
tunków, 1 umywalkę dębową i 1 kanapę gobelinową. 
Zbiórka przy szosie do Barłomina.

W dniu 8 kwietnia o godz. 15 popoł. sprzedawać 
będę w Obłużu: 1 samochód ciężarowy marki „Ford“. 
Zbiórka przed sołectwem. (2525

Jakusz, egzekutor dla spraw Kasy Chorych 
w Wejherowie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 2 kwietnia 1932 r. o godz. 10 przed poi. sprze­

dawać będę u Jana Dudzikowskiego w Toruniu uL 
Jęczmienna róg Prostej za gotówkę: 11 stołów r obru­
sami, kanapę gobelinową, krzesła, słoji do cukierków, 
herbaty, kilim, część urządzenia sklepowego, różne 
szkła i wiele innych rzeczy.

Linde, komornik sądowy.

DruKarnld 
dobrze urządzona w cen« 
truin Grudziądza okazyjnie 
na sprzedaż. Adres wska« 
że aamin. „Dnia Grudzią« 
dzkiego“ Grudziądz.

LOSOWANIE
Cd«’iowarzu- 

»iwa tcżdzicchicćo 
(Danziger Re’terverein) 
Ciągnienie 

osBaMcrzntc 11 liwaclnia

Szkółka Powiatowa Okonin poczta Melno poleca 
w wielkiej ilości drzewka owocowe, alejowe i ozdob­
ne, świerki zwykle, świerki (pungens) thuje (ocident) 
rosadki rabai-baru po bardzo niskich cenach.

Cenniki na żądanie.
Szkółka Powiatowa Okonin.

od godz. io począwszy w hali targowej (Messehalle) 
w Gdańsku. Losy, które nic wygrały, zaliczone 
będą w pierwszych dwuch dniach wyścigów 5 i 12 
marca przy wykupywaniu biletów wstępu (za 1 los 

1 bilet).

KOMUNIKAT
■dla osadników rentowych Województwa Pomorskiego 

Państwowy Bank Rolny zawiadamia, że na podsta­
wie polecenia Pana Ministra Reform Rolnych, termin 
przyjmowania przez P. B. R. podań o rozkładanie 
względnie odraczanie zaległych należności rentowych 
eostał przesunięty do dnia 1. VII. 1932 r.

Wnioski muszą być składane według wzoru poda­
nego w poprzednim komunikacie ogłoszonym w maju 
1931 r. Każdy wniosek winien być zaopiniowany przez 
właściwe Starostwo Powiatowe.

Państwowy Bank Rolny 
Oddział w Grudziądza.

„Hotel Królewski Dwór“
Restauracja Bar 
Grudziądz, Rynek 3/4

NOWOŚĆ! Nowo urządzony bufet NOWOŚĆ! 
poleca z specjalnych kociołków porcje śniadankowe 
w różnym wyborze po 90 gr. Obiad z trzech 
dań włącznie z kawą zł. 1,50 Dobrze pielęgno« 
wane napoje po cenach zniżonych. Kuchnia polsko- 

francuska pod kier, kuchm. warszawskiego.
Od dnia 1 kwietnia rb. koncertować 

będzie nowa orkiestra artystyczna.

Biuro
Informacyjne Wywiadów« 
cze załatwia: ustalenie adrc« 
su, majątku, zatrudnienia, 
wywiady matrymonjalnc, 
handlowe, obserwacja. Gru» 
dziądz, ul. Pietruszkowa 8, 
Drążek.

Obiadu
Kolacje z dwu dań I xl.
Kantorowicz
Toruń, Szeroka. 2010

Flicszkania
1—2 pokojowego z kuchnią 
poszukuje młode małżem 
stwo. Zgłoszenia do Adm. 
Dnia Pom. Toruń, pod AB.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
2 kwietnia o 10 sprzedają u spęd. Sądeckiego przy­

musowym przetargiem za gotówkę: 4 m. materiału; o 
12 w Podgórzu, Fort Steiana Batorego u Wiśniew­
skiego: szafę, rower, umywalkę.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańdni 11.

Poszukulc 
czeladnika kominiarskiego. 
Zgłoszenia ustne natych« 
miast. Podgórz. Władysław 
Kobęza, obwodowy mistrz

rromiaiarski,

Okazja
Sprzedam korzystnie: 
Sypialnię antyczną, styl Lu« 
dwika XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka« 
napy, fotele, zastawę stolo« 
wą platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę do prania, 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy, zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie i dziecięce oraz 
wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza 
15 [22|. 1860

Dam 50 zł.
za wyszukanie mieszkania 
2 pokojowego z kuchnią. 
Oferty do Adm. „Dnia Po« 

morsk." pod 1804.

Sprzedam 
sklep kolonjalny na Byd’ 
go&kiem przedni. Wiadom. 
w „Dniu Tom.“ 2527

Duidowt
i chłopców do posvlek po­
szukuje Restauracja Dwór« 
cowa Toruń»Przedmieście.

2535.

W piątek, dnia 1. IV. 
o godz. 2o«tej

.Hulla <11 Bulla“ 
(Królewski Film)

Farsa w 3 akt. F. Arnol» 
da i E. Baoha.

W sobotę, dnia a IV. 
o godz. »Oitcj 
„Panna

Plaiłczcwslia**
Komedja w 3 akt. G. 

Zapolskiej.

W niedzielę, dn. 3. IV. 
o godz. i6»tej

na ogólne żądanie poraź 
ió«ty

Awaniura 
w raju“

Farsa w 3 akt. Arnolda 
i Bacha.' Ceny zniżone.

W niedzielę, dn. 3. IV. 
o godz. 2o«tej

,Hulla <11 Bulla* 
(Królewski Film)

Farsa w 3 akt. Arnolda 
i Bacha.

W poniedz., dn. 4 bm. 
o godz. 20,tej 

przedstawienie dla 
wojska
dl Bulla* 

Królewski Film)
Farsa a 3 akt Arnolda 

i Bacha.
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Pan Wolewoda Kiriiklts 
wilieciiat na Inspekcie

W dniu wczorajszym p. Wojewoda Po­
morski Kirtiklis wyjechał do północnej czę 
śd województwa w celu przeprowadzenia 
inspekcji szeregu starostw. Podróż p. Wo 
jewody potrwa kilka dni.

Jubileusz burmistrza 
Chelmżu

p. Kurzęilcowsliłcgo
P. Wojewoda Pomorski wyraził burmi­

strzowi miasta Chełmży Kurzętkowskiemu 
podziękowanie z okazji 25*letniego jubile­
uszu pracy społecznej i samorządowej w 
mieście Chełmży.

Zawieszenie 2 urzędni­
ków samorządowych

Jak już donosiliśmy p. Wojewoda Po­
morski zawiesił w urzędowaniu naczelnika 
wydziału finansowego Komisariatu Rządu 
w Gdyni Porzeżyńslciego z powodu poważ 
nych zaniedbań służbowych oraz naczelni 
ka magistratu w Skarszewach Zura, które 
go skazano wyrokiem sądowym na 4 mie­
siące więzienia za zabójstwo oraz na 1 rok 
więzienia za krzywoprzysięstwo.

9.072.000 zł. na pomoc 
dla bezrobotnych 

w kwietniu
Warszawa, 1. 4. (tel. wł.) Na kwiecień 

wyznaczono zapomogi dla bezrobotnych z 
Funduszu Bezroboc a w kwocie 9 072.000 
złotych. Liczba bezrobotnych, uprawn o- 
nych do otrzymania ustawowych świad­
czeń z Funduszu Bezrobocia w kwietniu wy 
nosi 120.000 osób.

Zniżka cen biletów 
okrętowych

/ Oduni do New Jurku i 
Halit« xu

Warszawa, 1. 4. (tel. wł.). Zarząd Linji 
Gdyn a—Ameryka postanowił obniżyć ce' 
ny biletów okrętowych za przejazd do No­
wego Jorku, Halifaxu i z powrotem. No­
wy cennik ogłoszony zostanie w dniach 
najbliższych.

Przemysłowcy Zagłębia nie 
wypowiadał«; umowti zbio 

rowel robotnikom
Sosnowiec — 1. 4. (PAT). Radu zjazdu 

przemysłowców górniczych Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego na posiedzeniu, odby­
tem wczoraj w nocy postanowiła nie wypowia­
dać związkom dotychczasowej umowy w gór­
nictwie węglowem,. Tern samem dotychczaso­
wa umowa zbiorowa automatycznie przedłużo­
na zostajc na 1 rok.

liętklc przesilenie w niemiec­
kim przemyśle komunikat.

’ Berlin — 1. 4. (PAT). Na koniec kwiet­
nia w szeregu berlińskich przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych prywatnych robotnicy otrzyma­
li wymówienie obowiązujących dotychczas u- 
mów, m. in. wypowiedziano umowy o płacy 
robotnikom berlińskiego towarzystwa komuni­
kacyjnego, gazowni, zakładów elektryfikacyj­
nych i wodociągowych. Z przedsiębiorstw pry­
watnych wypowiedziała robotnikom umowę 
wielka firma spedycyjno- tran sport owa oraz 
wiele innych przedsiębiorstw handlowych. Wy­
powiedzenie to zmierzające do obniżenia płac 
otrzymało według obliczeń organów robotni­
czych od 25 do 50.000 robotników.

Blokowania handlowe 
austriacko - niemieckie

Berlin — 1. 4. (PAT). Przybył tu wice­
kanclerz Austrji Wincler, w celu przeprowa­
dzenia rokowań z rządem niemieckim w spra­
wie technicznego uregulowania stosunków han- 
dlowo-polityoznych między Austrją i Niem­
cami.

Kiedyż wreszcie zakończy sic 
osiaiecznlc zatarg japofa ko-chiński
Paryż — 1, 4. (PAT). Do prasy francuskiej 

donoszą, że komisja Ligi Narodów kontynuuje 
swą podróż po Chinach wśród ustawicznych 
uroczystości i manifestacyj, urządzanych na 
ich cześć przez władze chińskie. Wszystkie 
wygłaszane mowy okolicznościowe zmierzają 
do uśmierzenia umysłów.

Paryż — 1. 4. (PAT). Władze koncesji 
międzynarodowej w Szanghaju ogłosiły wczo­
raj bilans strat, poniesionych w czasie konflik­
tu chińsko-japońskiego w Szanghaju. W obrę­
bie koncesji międzynarodowej padło 340 poci­
sków, wskutek czego zawaliło się 260 domów.

A jednali Stalin jest choru na raka 

Wielkie zanlepokolenic w Sow ciach
ważnie chory na raka. Donoszą dalej, że 
w Moskwie przedsięwzięto wszelkie śród-

Ryga, 1. 4. (tel. wł.). Donoszą z Mo­
skwy, że głównym tematem rozmów pro" 

roba Stalina, który jak wiadomo, jest po-
wadzonych obecnie w Sowietach jest cho ki ostrożności, by w wypadku śmierci Stali

łanię krawaly—argumenicm nolllyczuym

Zzliża się okres wyborów w Ameryce. Prezydent Stanów Hoover, który kandydować bęs 
dzie raz jeszcze na to zaszczytne stanowisko, już teraz zaczął agitację przedwyborcza w 

dość oryginalny sposób stykając się ze swemi wyborcami.

Niemcy w przededniu nowych walh wyborczych
Berlin — 1. 4. (PAT). W niedzielę upływa 

termin r oz ej mu politycznego między stronnic­
twami niemieckiemi. Poszczególne stronnictwa 
przygotowują wzmożoną kampanję propagan­
dową zarówno do wyborów prezydenta jak i 
do wyborów do parlamentów poszczególnych 
krajów związkowych. Zapowiedziano już

------ ■»——-»o

Marzenia Bcieicj głowy
Agitacja hitlerowców nie ogranicza się by» 

najmniej do terenu Rzeszy. Jak wiadomo — 
cmisarjusze narodowych socjalistów działają 
i organizują bojówki hitlerowskie na terenie 
Czechosłowacji i Austrji. Hitlerowcy usilu« 
ją organizować kolonję niemiecką w Anglji. ( 
Wysyłają oni dalej swoich emisarjuszy do 
Szwecji — a ostatnio rozwijają ożywiona, dzia 
łalność propagandową na terenie państw bal» 
tyckich a specjalnie na Łotwie.

Od jesieni ub. roku przybywają na Łotwę 
regularnie mężowie zaufania Hitlera, by zor* 
ganizować młodzież niemiecką tak akademicką 
jak również młodzież szkolną. Głównym or» 
ganizatorem hitlerowców na terenie Łotwy jest 
niejaki Motz, b. wyższy oficer niemieckiej ar» 
mji cesarskiej.

Paryż — 1. 4. (PAT). Według nadeszłych 
wiadomości, na posiedzeniu podkomisji do 
spraw militarnych zaznaczyła się raz jeszcze 
różnica zdań między przedstawicielami Chin 
i Japonji w sprawie wycofania wojsk japoń­
skich. Chińczycy domagają się wyznaczenia 
ścisłego terminu wycofania oddziałów japoń­
skich. Strona japońska uważa, iż oddziały bę­
dą mogły być wycofane do strefy neutralnej 
dopiero wówczas, gdy pozwolą warunki bezpie­
czeństwa. Dzisiejsze biuletyny japońskie dono­
szą o szeregu starć między Chińczykami, a od­
działami japoński emi.

na nie doszło do zamieszek.

10.000 zgromadzeń wyborczych, zwołanych 
przez blok stronnictw, popierających -kandy­
daturę Hindenburga. Hitlerowcy ze swej stro­
ny postanowili powiększyć wielokrotnie nakład 
pism narodowo-socjalistycznych, które zamie­
rzają kolportować darmo.

Celem działalności hitlerowców jest stwo» 
rżenie wojskowo wyszkolonych bojówek niej 
mieckich, które miałyby w myśl programu 
Hitlera w razie zamieszek komunistycznych 
lub w razie zmian politycznych w stosunkach 
między państwami bałtyckiemi odegrać poważ« 
ną rolę.

Zamiary takie leżą zresztą całkowicie po 
linji programu Hitlera, który marzy o odbudo» 
waniu wielkich wpływów niemieckich na 
wschodzie.

Narazić jednak są to... jeszcze marzenia 
ściętej głowy, Hitler przegrał pierwsze wybo» 
ry na prezydenta Rzeszy i zanim rozpocznie 
ekspansję zagraniczną, musi „podbić“ własne 
państwo i pokonać „wrogów wewnętrznych“ 
Hindenburga i Thaełmanna.

Tragiczna śmlert
b. prezydenta Radu Portu 

w Gdańsku
Podczas pełnienia obowiązków prze* 

wodn czącego komisji Ligi Narodów dla u- 
stalenia granicy między Irakiem a Syrją 
zginął śmiercią tragiczną pułkownik szwaj 
carski de Reynier, były prezydent Rady 
Portu w Gdańsku. Płk. de Reynier znaiao 
wał się w samochodzie, który rozb’ł sią 
o pagórek w pustymi syryjskiej podczas bu 
rzy, przyczem pułk, de Reynier poniósł 
śmierć razem z francuskim pilotem,

Zmarły w tak tragicznych okol czno- 
ściach pułk, de Reynier był pierwszym 
prezydentem Rady Portu w Gdańsku i u- 
rzędował jako taki od r. 1921 do r. 1J25.

Nieścisłe weadomości 
co rto przybycia statku 

uChacho** eto (itfyn&
Prasę obiegła wiadomość, jakoby na dzień 

wczorajszy został zaawizowany -do Gdyni sta 
tek argentyński „Chacho", wiozący na pokła­
dzie wydalonych z Argentyny przestępców. 
Wiadomość ta nie odpowiada prawdzie, sta­
tek znajduje się bowiem obecnie ca wodach 
włoskich i do Gdyni zapowiedziany nie został. 
Nie wyklucza to jednak możliwości, że w ewo 
jej tułaczce po potrtacb dotrze też z czasem 
do portu polskiego.

Homitei prawników 
obraduj nad sprawą wyko« 
rzmstanla ooitu «suskiego 

przez Polskę
Genewa, 1. 4. (PAT). Zebrał się tu wczoraj 

na posiedzenie komitet prawników, któremu 
Rada Ligi Narodów powierzyła opracowanie 
opinji w sprawie wykorzystywania portu gdań» 
skiego przez Polskę.

Prace nad umfihacia 
riin sterstw Eionnunlkaett 

t HoScbt Publicznych
Warszawa, 1. 4. (PAT). Jak w adotno, 

na czele komisji, która ma za zadanie zu­
nifikowanie Ministerstwa Komunikacji i 
Robót Publicznych stanął podsekretarz sta 
nu inż. Józef Gall ot. W skład tej komisji 
wchodzi inż. Kazimierz Górski z ramienia 
Ministerstwa Robót Pub'1. ’ inż, Gałecki z 
ranienia Ministerstwa Komunikacji. Poza 
tern w skład komisji wejdzie przedstawi­
ciel b ura usprawnienia administracji. Ko­
misja ma opracować plan unffifcacj’ do dn. 
30 czerwca br.

Nowwnianowany podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Komunikacj" inż. Galilot 
obejmuje urzędowanie z dniem 1 kw etnia 
b. r.

Skład osobowu komistl do- 
radczcl do spraw handlu
Komisja doradcza do spraw handlu, którą 

powołano do życia w wyniku konferencji nad 
środkami pomocy kupiectwu, niebawem już 
rozpocznie swą pracę przy ministrze przemy« 
$lu i handlu.

Ministerstwo zwróciło się do trzech czoło* 
wych organizacyj, a mianowicie do rady na* 
czelnej zrzeszeń kupicctwa polskiego, centra* 
li związku kupców oraz związku izb przemy* 
słowońiandlowych o wyznaczenie kandydatów 
na członków komisji. Wymienione organiza* 
cjc wybrały: rada naczelna związków kupie* 
ctwa polskiego —- prezes B. Hersego, preze» 
sa H. Bruna i dyr. J. Jakubowskiego, centra* 
la związku kupców — posła W. Wiślickiego 
oraz p. A. Hepnera, a związek izb przemyslo» 
wo»handlowych — prezesa b. ministra Cz. 
Klarnera i dyr. posła St. Wartalskiego.

Zatwierdzenia tego składu komisji przez 
p. ministra przemysłu i handlu należy oczcki» 
wać w dniach najbliższych, poezem komisja 
podejmie natychmiast pracę, która oprze się 
głównie na wytycznych znanego memorjału 
złożonego ministerstwu przemysłu i handlu 
przez radę naczelną zrzeszeń kupicctwa poi* 
skiego.

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamewei • 0,25 zł 
w teksie na pierwszej stronie .......................................................... 1.50 zl
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie ...... 0,60 zł 
Drobna za słowo 15 gr. pierwsze »Iowo podwójnie.
Ola poszukujących pracy i nekrologi 25X zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane t z. zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . . . . 15 fen. 

. > » ■ > • h4„ ....50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe................................... 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

H

Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach................................ ....
z odnoszeniem do domu w Toruniu .....................................
□ rzet pocztę z odnoszeniem......................................... .
port opaską ..............................................................................
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przes;

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 1 oraniu, Słowackiego 
Rca. odpowiedzialny na Bydgoszc • Józef Dobrostatrski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł, Cieszyński, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor .Mielników Gaynia, świętojańska 
Redaktor oapowiedztaiuy r.a Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józci Stanacb, Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo; „Dzień Pomorski“, . Dzień liydaoski," ,.Gazeta Morska' 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski".
„Dzień Kulawsici"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej ó. A. 
vr Toruniu

.3- ił 
. 3.40 zł 
. 3.36 z 
. 4.50 zł 
. 2.30 zł 
. 7.— zł 

-,-------------------- , ,..R. przeszkody w za 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R Ełl U MERflTH ,DN1H KUJAWSKIEGO'* miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9»27 zi* 

miesięcznie 3,09 zł


